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Premier
Cyrankiewicz 

uda się z wizytą 
do Francji

Na zaproszenie rządu fran 
cuskiego, uda się w dniu 9 
września 1965 roku z oficjał 
ną wizytą do Francji, pre­
zes Rady Ministrów PRL 
Józef Cyrankiewicz. (PAP)

Polska członkiem 
„Interflory"

Jak uczcić imieniny babci 
mieszkającej w Brazylii czy 
wujaszka z Nowego Jorku? O- 
czywiście — najlepiej kwiata­
mi. Doręczenie kwiatów adre­
satom zamieszkałym w obcych 
krajach umożliwia działający 
od wielu lat Międzynarodowy 
Związek Kwiaciarzy — „Iń- 
terflora”.

Ostatnio liczba krajów, na­
leżących do „Interflory”, po­
większyła się. Na dorocznym 
kongresie „Fleurop — Inter- 
flora”, który odbył się ostat­
nio w Helsinkach, przyjęto do 
Związku Kwiaciarzy także i 
Polskę.

Umożliwi to utworzenie w 
naszym kraju od 1 stycznia 
1966 r. samodzielnego oddziału 
„Fleurop — Interflory”, z licz­
ną siecią kwiaciarni przyjmu­
jących zamówienia na przesył 
kę kwiatów za granicę. (PAP)

Światowe echa radiowego 
wywiadu Waltera Ulbrichta

Wywiad udzielony w niedzielę rozgłośni Radia NRD 
przez pierwszego sekretarza KC SED i przewodniczącego 
Rady Państwa NRD Waltera Ulbrichta wywołał szerokie 
echo w światowej opinii publicznej. Zachodnie agencje i 
prasa cytują z wywiadu liczne fragmenty.
W szczególności agencje cy­

tują wypowiedź Waltera Ul­
brichta, iż społeczeństwo Nie- 
iriec zachodnich nie powinno 
oddać swych głosów w zbliża­
jących się wyborach do Bun­
destagu na listę CDU/CSU, 
gdyż partia ta od 16 lat „cał­
kowicie blokuje” zjednoczenie

GRUNWALD
— VORWAERTS (COTTBUS) 2:2
W międzynarodowym spotkaniu 

piłkarskim poznański Grunwald 
zremisował z drugoligowym zespo 
łem Vorwaerts — Cottbus (NRD) 
2:2 (1:2).

BEKER LIDEREM WYŚCIGU 
DOOKOŁA POLSKI

W poniedziałek rozegrano pod­
czas Wyścigu Dookoła Polski 2 
etapy. W godzinach przedpołud­
niowych na II etapie w wyścigu 
indywidualnym na czas na trasie 
Brodnica — Kowalewo (39 km), 
zwyciężył Zadrożny przed Dyli- 
kiem (obaj LZS) i Duńczykiem 
Fobianem. W klasyfikacji ogólnej 
Po 2 etapach nastąpiła zmiana li­
dera wyścigu. Został nim Beker 
(LZS). Po południu kolarze wy­
startowali do III etapu z Kowale­
wa do Konina (141 km). Przez To­
ruń (27 km), gdzie był lotny fi­
nisz przejechała ponad 20 ośobowa 
grupa, którą prowadził Macyszyn. 
Wkrótce potem grupa czołowa 
zwiększyła się do ok. 60 kolarzy. 
Drugi lotny finisz w Inowrocła­
wiu (64 km) wygrał Belg Mavau, 
Przed swym rodakiem Renard’em 
i Goszczyńskim. Na 60 km przed 
metą czołówka zmalała do 30 za­
wodników. Był w niej lider wy­
ścigu Beker.

NIESPODZIEWANE SPOTKANIE
Ożywiony ruch panował w po­

niedziałek wieczorem na lotnisku 
Okęcie. Z Kijowa przyleciała lek­
koatletyczna reprezentacja USA a 
w tym samym czasie wylądował 
samolot brytyjskich linii lotni­
czych, na pokładzie którego po­
wrócili z Londynu nasi lekkoatle 
ci- Nieoczekiwanie na lotnisku do­
szło więc do spotkania obydwu 
drużyn, które w najbliższą sobo­
tę i niedzielę zmierzą się na sta­
dionie Legii w Warszawie.

Naszą ekipę witała liczna grupa 
kibiców, wśród których znalazła 
się także była rekordzistka świata 

tanisława Walasiewicz.

PUCHAR GALEA
"W finałowym meczu o puchar 

młodzi tenisiści Czechosło- 
acji prowadzą ze Związkiem Ra­

dzieckim - 2:1.
w meczu o 3—4 miejsce Włochy 

Powadzą z Węgrami — 2:1.
NORWEGIA — POLSKA 7:4

.rewaVż°wym meczu piłki rę- 
Kii 6 kob’et reprezentacja Norwe 

P°konala w Trondheim druży- 
Polski 7;4 (4:2). (tj

Polityka NRF sprzeczna 
z postanowieniami

Układu Poczdamskiego
Przemówienie Ministra Spraw Zagranicznych 
HRD z okazji 20 rocznicy Okładu Poczdamskiego |

Niewypełnienie podstawowych postanowień Układu Pocz­
damskiego w Niemczech zachodnich doprowadziło do tego, 
że republika federalna stała się ogniskiem napięcia i nie­
bezpieczeństwa wojny w Europie — oświadczył minister 
spraw zagranicznych NRD Otto Winzer na uroczystej aka­
demii KC SED, Rady Państwa NRD i Rady Narodowej Frontu 
Narodowego Niemiec Demokratycznych, zorganizowanej z 
okazji 20 rocznicy podpisania Układu Poczdamskiego.

Akademia odbyła się w Poczdamie w historycznym zam­
ku Cecilienhof.

Republika federalna jest je­
dynym państwem w Europie 
oświadczył Minister Spraw Za 
granicznych NRD — które wy 
suwa żądania terytorialne wo 
bec innych państw, a nawet 
żądanie wchłonięcia innego 
państwa. Rząd NRD z całko­
witą słusznością zwrócił uwa­
gę w swym oświadczeniu na 
temat zachodnioniemieckiego 
ustawodawstwa wyjątkowego, 
że ustawy o stanie wyjątko­
wym służą długotrwałemu 
przygotowaniu i zapewnieniu 
właściwego funkcjonowania 
dowództwa nowej wojny. 
Rząd NRD z całkowitą słu­
sznością wskazał, że w Niem­
czech zachodnich podnosi się 
ponownie do rangi ustaw te 
ustawy reżimu hitlerowskiego,

Niemiec. Podkreśla się jedno­
cześnie, iż przewodniczący 
Rad’’ Państwa NRD, mówiąc 
o ewentualnych drogach do 
normalizacji stosunków mię­
dzy dwoma państwami nie­
mieckimi, wymienił m. in. mo 
źliwość powołania wspólnej 
komisji gospodarczej oraz „na 
wiązanie pewnej kooneracji” 
którą proponują zachodnionie- 
mieckie koła gospodarcze. 
Agencje podkreślają też, że 
Walter Ulbricht wymienił ja­
ko warunki wstępne wszel­
kich przedsięwzięć na rzecz 
zjednoczenia Niemiec rezy-; 
gnację przez rząd NRF z po­
siadania broni atomowej, z 
dysponowania tą bronią lub 
współdecydowania o jej uży­
ciu. Warunkiem jakichkolwiek 
krokó./ na rzecz zjednoczenia 
Niemiec jest również zaprze­
stanie zbrojeń w obydwu pań 
stwach niemieckich.

Agencje prasowe podkreśla­
ją jednocześnie, że przewod­
niczący Rady Państwa NRD 
oświadczył, że Niemiecka Re­
publika Demokratyczna weź­
mie udział w międzynarodo­
wych układach i konwencjach 
w sprawie zakazu dalszego 
rozprzestrzeniania broni ato­
mowej tylko wówczas, jeśli 
ukh.dv te obejmą swym za­
sięgiem również republikę fe­
deralną. Broń atomowa w po­
siadaniu republiki federalnej 
lub prawo współdecyzji Bonn 
o użyciu broni atomowej ozna 
cza^by całkowite zablokowa­
nie zjednoczenia Niemiec.

PAP

McNamara powołuje 
nowy zespół ekspertów

Amerykański sekretarz o- 
brony MacNamara postanowił 
powołać w terminie do 5 sierp­
nia br. zespół 10 ekspertów, 
którego zadaniem będzie moż- 
liwie największe przyspiesze­
nie wysyłki ludzi i sprzętu do 
Wietnamu południowego. Eki­
pa ta, składająca się z wybit­
nych specjalistów logistyki, u- 
da się wkrótce do Wietnamu. 
Podlegać ona będzie dowódz­
twu generała brygady armii 
lądowej, którego nazwisko po­
dane zostanie do wiadomości 
publicznej w czwartek, ale 
najwyższym jej zwierzchni­
kiem będzie sam MacNamara. 

które służyły przygotowaniom 
wojennym. Oświadczenie rzą­
du NRD wskazywało jedno­
cześnie, że zachodnioniemiec- 
kie ustawodawstwo wyjątko­
we ponownie przynosi koncen 
trację władzy politycznej i eks 
tremistyczną centralizację wła 
dzy państwowej, co stanowi 
pogwałcenie wszystkich istot­
nych postanowień Układu 
Poczdamskiego.

Podkreślamy — oświadczył 
dalej Otto Winzer — że naro­
dowej jedności Niemiec nie da 
się oddzielić od pokojowej i 
demokratycznej przyszłości 
kraju.

W Niemczech zachodnich — 
stwierdził Minister Spraw Za­
granicznych NRD — pogwał­
cono pokojowe i demokratycz­
ne warunki rozwoju kraju, 
przeprowadzono remilitaryza- 
cję, przepojono duchem na­
zizmu aparat państwowy i ży­
cie publiczne, a pomimo to po­
litycy bońscy dla zakamuflowa 
nia swej agresywnej polityki 
powołują się na zawartą w 
Układzie Poczdamskim zasadę 
„jedności narodowej”.

Nawiązując do traktatu przy 
jaźni między NRD i ZSRR, 
Otto Winzer oświadczył: 
„Związek Radziecki, który 
przed dwudziestu laty bronił 
w Poczdamie pokojowej i de­
mokratycznej jedności Nie­
miec, zapewnia obecnie w 
traktacie przyjaźni zawartym 
z NRD nienaruszalność granic 
tego bastionu pokoju i demo­
kracji na ziemi niemieckiej, 
jakim jest NRD”. W oparciu 
o/wypełnienie wszystkich po­
stanowień Układu Poczdam­
skiego Niemiecka Republika 
Demokratyczna może zgodnie 
z prawem międzynarodowym 
żądać również od zachodnich 
mocarstw zwycięskich dotrzy­
mania ich zobowiązań wyni­
kających z Układu Poczdam­
skie"^. Związek Radziecki u- 
czynił to, podpisując z NRD 
traktat państwowy w roku 
1955 i traktat o przyjaźni w 
roku 1964. (PAP)

Premier Trinidadu 
i Tobago odwiedzi

ZSR1
Premier Trinidadu i Tobago, 

Erie Williams przyjął zapro­
szenie rządu ZSRR do złoże­
nia oficjalnej wizyty w Związ 
ku Radzieckim w tym roku. 
Termin wizyty uzgodniony zo­
stanie później. (PAP)

Burzliwe posiedzenie parlamentu greckiego
W burzliwej atmosferze roz­

poczęło się w poniedziałek wie 
czorem posiedzenie parlamen­
tu greckiego, które zadecydo­
wać ma o losie rządu Nowasa.

Na wstępie przemówienie 
wygłosił premier Nowas, któ­
ry stwierdził, że jego rząd u- 
waża się za rząd przejściowy. 
Oświadczył on, że o ile rząd je 
go uzyska wotum zaufania, to 
przedstawi parlamentowi no­
wą ordynację wyborczą i przy 
gotuje nowe wybory.

Przemówienie Nowasa prze­
rywane było wielokrotnie chó 
ralnym skandowaniem „Pa­
pandreu, Papandreu” i nieus­
tanną wrzawą.

Przywódca frakcji EDA za­
żądał natychmiastowego głoso 

“pogoda-
Jak podaje PIHM — 3 bm. za­

chmurzenie niewielkie i umiarko­
wane, miejscami przelotne opady 
! lokalne burze. Temperatura ma 
ksymalna od 15 st. na północnym 
wschodzie do 20 st. w centrum i 
23 st. na południowym zachodzie.

W Tatrach 
...mróz i śnieg

2 bm. w godzinach południo 
wych, po ulewnym deszczu, 
temperatura w Tatrach spa­
dła do minus 3 st. Powyżej 
1350 metrów nad poziomem 
morza zaczął padać gęsty 
śnieg.

Warstwa śniegu w górach 
wynosiła 5 cm.

W Zakopanem temperatura 
spadła do 6 st. i padał rzęsi­
sty deszcz. (PAP)

Partyzanci poludniowowietnamscy
natlal kontynuują ofensywę

Oświadczenie rządu • Narada siraiegów OSA na Hawajach

Bombowce „R-52” po raz siódmy zbombardowały w po­
niedziałek Płd. Wietnam. Lotnictwo USA kontynuowało ter­
rorystyczne naloty na DRW. W Południowym Wietnamie 
toczyły się dalsze walki. W Honolulu dowódcy amerykańscy 
obradowali nad praktyczną realizacją zapowiedzi prezyden­
ta Johnsona w sprawie zwiększenia sił USA w Płd. Wietna­
mie.
Rzecznik wojskowy USA w 

Sajgonie poinformował, że 
amerykańskie bombowce stra­
tegiczne „B-52” z wyspy Guam 
po raz siódmy zbombardowały 
w poniedziałek Południowy 
Wietnam — tym razem w od­
ległości około 550 km na pół­
noc od Sajgonu. Samoloty 
zrzuciły 500 ton bomb na do­
mniemane pozycje powstań­
ców. Rzecznik dodał, że rajd 
przeprowadzony został na 
prośbę rządu sajgońskiego.

Panika na Lazurowym 
Wybrzeżu

Tragiczny bilans 
gigantycznego pożaru
Dwóch zabitych, 5 rannych, 

7 tys. turystów uciekających 
przed ogniem, dziesiątki willi 
zniszczonych, ponad 10 tysięcy 
hektarów lasów sosnowych 
spalonych, cala ludność ogar­
nięta paniką — oto prowizo­
ryczny bilans gigantycznego 
pożaru lasu — jaki prawie od 
24 godzin szaleje na francu­
skim Lazurowym Wybrzeżu 
między Lavandou i Heyeres.

W poniedziałek rano zano­
towano pierwsze wypadki 
śmiertelne. Zwęglone ciała 83- 
letniego pisarza, Georgesa 
Barbara i jego 54-letniej mał­
żonki znaleziono w pobliżu 
willi, którą zamieszkiwali w 
miejscowości Bormes-les-Mi- 
mosas (departament Var).

W chwili, gdy uczestnicy ak­
cji ratowniczej — 850 żołnierzy 
i 200 strażaków — niosło po­
moc zagrożonym, wywiązały 
się dwa nowe ogniska poża­
rów — jedno o kilka kilome­
trów od Lavandou w Aigae- 
belle, skąd musiano pospiesz­
nie ewakuować 30 osób, i dru­
gie w Cavaliers, niedaleko 
dużego ośrodka kolonijnego 
dla dzieci. Zasygnalizowano 
też o trzech innych wypad­
kach pożaru w rejonie Tu- 
lonu.

Akcja ratownicza trwa.

wania nad wotum zaufania dla 
rządu Nowasa.

Wszystko wskazuje na to, że 
rząd pragnie zyskać na cza­
sie i odwlec moment głosowa­
nia nad wotum zaufania.

W czasie posiedzenia parla­
mentu kilka tysięcy osób ma­
nifestowało na rzecz Papan­
dreu. (PAP)

Sycylijska mafia 
w potrzasku

W poniedziałek o świcie po­
licja włoska dokonała w sied­
miu miastach szeroko zakrojo­
nych operacji przeciwko mafii 
sycylijskiej. Aresztowano 9 
gangsterów z „niekoronowa- 
nym królem” mafii, Genco 
Russo. Policja twierdzi, że po­
siada dowody ścisłych związ­
ków mafii z gangsterską orga­
nizacją amerykańską Cosa 
Nostra. i PAP

Rok XXI Poznań Cena 50 gr
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Z Wietnamu Południowego 
donoszą o trwającej w dal­
szym ciągu ofensywie party­
zantów w różnych rejonach 
kraju. W poniedziałek nad ra­
nem powstańcy dokonali 
dwóch ataków na posterunki 
sił reżimowych w pobliżu Saj­
gonu, ostrzeliwując je ogniem 
z moździerzy. Partyzanci przy­
puścili również szturm na o- 
bóz żołnierzy poludniowo-ko- 
reańskich położony w odle­
głości 24 km od Sajgonu.

Spadochroniarze amerykań­
scy zakończyli w ponieaziaek 
5-dniową operację na połud­
niowy wschód od Sajgonu. 
Według źródeł amerykańskich, 
wyniki operacji okazały się 
bardzo mierne.

Agencja Associated Press 
informuje, że lotnictwo ame- 
dykańskie dokonało w ponie­
działek 8 nalotów na Wietnam 
Północny. Cel tych terrory­
stycznych nalotów stanowiły 
łodzie w porcie położonym 145 
km na południe od Hanoi oraz 
magazyny w My Duc — 24 km 
na północ od 17 równoleżnika. 
Ponadto bombardowane były 
drogi i mosty.

Przewodniczący Kolegium 
Szefów Sztabów USA, gen. 
Wheeler, spotkał się w ponie­
działek w Honolulu na nara­
dzie ze strategami amerykań­
skimi. W spotkaniu poświęco­
nym sytuacji w Wietnamie 
wzięli udział ponadto b. am­
basador USA w Sajgonie, gen. 
Taylor, naczelny dowódca

Eksperymenty 
w przemyśle 

wyrobów metalowych 
Opracowano projekt ekspe­

rymentalnych zasad zarządza­
nia dla Zjednoczenia Przemy­
słu Wyrobów Metalowych. 
Eksperyment gospodarczy — 
stwierdził w rozmowie z przed 
stawicielem PAP dyrektor na­
czelny tego zjednoczenia A. 
Sawicki — podjęliśmy prawie 
przed rokiem. Eksperymental­
ne uprawnienia otrzymała 
wówczas załoga zakładów 
sprzętu gospodarstwa domowe 
go w Rzeszowie. Pół roku póź­
niej z uprawnień tych zaczęła 
korzystać Fabryka Śrub w 
Bielsku. Wyniki uzyskane 
przez oba zakłady, a szczegól­
nie przez fabrykę rzeszowską 
wypadły zachęcająco. Zakłady 
w Rzeszowie zadania 1964 r. 
zrealizowały z 1,1 proc, nad­
wyżką (wzrost produkcji w po 
równaniu z poprzednim ro­
kiem o 20 proc.). Równocześiiie 
w ub. roku plan eksportu prze 
kroczony został o ok. 60 proc. 
Wzrosła wydatnie wydajność 
pracy, spadł procent braków. 
Podniósł się zysk o 13,1 proc., 
przy czym załoga korzysta z 
niego w większym stopniu niż 
poprzednio.

Nasz projekt eksperymental 
nego zarządzania dużo uwagi 
przywiązuje do usprawnienia 
eksportu. Chcemy skrócić dro­
gę od producenta do odbiorcy i 
na odwrót. Będzie można wów' 
czas szybko, niejednokrotnie 
jeszcze w czasie wykonywania 
zamówień reagować na życze- 

। nia i gusty klientów. (PAP)

USA w strefie Pacyfiku, ad­
mirał Sharp, dowódca amery­
kańskich sił zbrojnych w Płd. 
Wietnamie, gen. Westmore- 
land i inni.

Rzecznik adm. Sharpa —4 
według agencji UPI — oświad­
czył, że rozmowy w Honolulu 
nie doprowadziły do powzię­
cia żadnych „decyzji o doraź­
nym charakterze”. (PAP)

Jak podaje Wietnamska A-» 
gencja Prasowa, rząd DRW o- 
publikował w poniedziałek o- 
świadczenie, w którym stwier 
dza, że ostatnia decyzja prezy 
denta Johnsona dotycząca ry­
chłego wysłania do Południo­
wego Wietnamu dodatkowych 
50 tysięcy żołnierzy stanowi 
wyjątkowo niebezpieczne po­
sunięcie ze strony imperiali­
stów USA,

W zakończeniu oświadczenia 
rząd DRW zwraca się o dalszą 
pomoc do krajów socjalistycz 
nych oraz apeluje do rządów 
i narodów Azji i Afryki, aby 
surowo potępiły agresywną 
wojnę imperialistów amerykan 
skich w Wietnamie i demasko 
wały ich perfidne manewry 
„pokojowe”. (PAP)

Heath oskarża 
rząd Wilsona

W atmosferze dużego napię 
cia, przy wypełnionych gale­
riach dla prasy i publicznoś­
ci, rozpoczął w poniedziałek 
po południu przemówienie w 
Izbie Gmin nowy szef Partii 
Konserwatywnej, Edward 
Heath. Tak jak przypuszcza­
no, wygłosił on mowę oskarży 
cielską przeciwko polityce fi­
nansowej i skarbowej rządu 
brytyjskiego stwierdzając, że 
rząd i premier Wilson podko­
pują zaufanie do brytyjskiego 
przemysłu i handlu w kraju, 
jak również zaufanie do funta 
szterlinga za granicą.

Bezpośrednio potem na za­
rzuty Heatha odpowiadał kan 
clerz skarbu Callaghan. Za­
brał również głos premier Wil 
son. W późnych godzinach wie 
czornych miało się odbyć gloso 
wanie nad wnioskiem o wo­
tum nieufności dla rządu.

CDU otwiera 
kampanię wyborcza

Prezydium CDU zadecydo­
wało w poniedziałek na wielo­
godzinnym posiedzeniu, że w 
najbliższą niedzielę na wiecu 
w Dortmundzie zainauguro­
wana zostanie wielka kampa­
nia wyborcza zachodnionie- 
mieckiej chadecji do wyborów 
powszechnych, które odbędą 
się w dniu 19 września br. Za­
sadnicze przemówienie na wie­
cu w Dortmundzie -wygłosi 
kanclerz NRF, Ludwig Erhard.

PAP

Spotkanie 
Czon En-Saj 
- Ma'araux

Jak donosi agencja France 
Presse, rzecznik ambasady 
Francji w Pekinie podał do 
wiadomości, że w poniedziałek 
premier ChRL, Czou En-laj 
spotkał się z francuskim mini­
strem stanu do spraw kultu­
ralnych Andre Malraux.

i PAP



Kierunkf zmian w systemie planowania
i zarządzania gospodarką narodową w latach 1966-70

(Omówienie)
ZAPRACOWANY na pod- 

stawie uchwał IV Zjaz­
du Partii program udoskona­
lenia metod planowania i za- 
rządzania ma na celu lepsze 
wykorzystanie zalet socjali­
stycznego systemu, poprzez 
ściślejsze powiązanie rozwoju 
nauki i techniki z planami go­
spodarczymi, udoskonalenie 
naukowych metod analizy e- 
konomicznej, opracowanie pro 
jektów planów, zapewnienie 
ciągłości i elastyczności pla­
nowania, zwiększenie roli re­
zerw jako czynnika zwiększa­
jącego realność planów, zwięk 
szenie roli przedsiębiorstw i 
zjednoczeń, właściwe i szer­
sze wykorzystanie dźwigni e- 
konomicznych i bodźców’ zain­
teresowania materialnego, za­
pewnienie właściwych warun­
ków samodzielności i inicja­
tywy kierownictwa i załogi 
przedsiębiorstwa, szersze roz­
wijanie koordynacji branżo­
wej, wprowadzenie właści­
wych mierników działalności 
jednostek gospodarczych, o- 
parcie działania zjednoczeń na 
rozrachunku gospodarczym o- 
raz zwiększenie roli samorzą­
du robotniczego.

Uchwała składa się z 14 roz­
działów, w których omówione 
są te problemy oraz sprawy 
związane z realizacją progra­
mu zmian w planowaniu i za­
rządzaniu gospodarką.

SYSTEM PLANÓW 
GOSPODARCZYCH

I CIĄGŁOŚĆ PROCESÓW 
PLANOWANIA

Ciągłość planowania powin­
na być zapewniona przez po­
wiązanie planów perspekty­
wicznych, wieloletnich, rocz­
nych, dwuletnich oraz przez 
systematyczną ich aktualiza­
cję. Plany gospodarcze powin­
ny właściwie wiązać zadania 
przypadające na ich końcowe 
okresy ze wstępnymi założe­
niami następnego okresu. Na­
leży wznowić prace nad pla­
nem perspektywicznym (15 — 
20 lat). Jego założenia powin­
ny stanowić podstawę dla kon 
cepcji kolejnych planów 5-let- 
nich. W celu W’yboru najlep­
szych rozwiązań spośród pro­
ponowanych wariantów i al­
ternatyw — opracowywanie 
planów powinno być poprze­
dzane analizą i rachunkiem e- 
konomicznym. Pomyślne wa­
runki realizacji planów wie­
loletnich mogą być zapewnio­
ne tylko przez system rezerw.

DOSKONALENIE 
EKONOMICZNYCH 

ŚRODKÓW NARZĘDZI 
PLANOWANIA

I ZARZĄDZANIA
Dyrektywny wskaźnik ren­

towności powinien stać się w 
przyszłym 5-leciu głównym 
syntetycznym miernikiem o- 
ceny działalności przedsię­
biorstw, a poprawa rentow­
ności — jednym z podstawo­
wych zadań gospodarczych. W 
określonych gałęziach produk 
cji zaleca się stosowanie 
wskaźnika stopy zysku. U- 
chwała omawia zasady two­
rzenia funduszów własnych 
przedsiębiorstw i zjednoczeń 
i korzystania przez nie z kre­
dytów bankowych, zasady lep 
szej gospodarki środkami 
trwałymi oraz finansowania 
inwestycji.

W zakresie cen uchwala 
stwierdza, iż w miarę rozwo­
ju gospodarki i przemian tech 
niki wytwarzania — rośnie 
znaczenie elastycznego stoso­
wania cen, zgodnie z wymoga­
mi prawa wartości. Należy 
rozszerzyć stosowanie w przed 
siębiorstwach cen fabrycz­
nych. Jeśli chodzi o ceny de­
taliczne, to linią generalną jest 
dążenie do stabilizacji kosz­
tów utrzymania i wyrówny­
wania skutków ekonomicznie 
uzasadnionych ruchów cen. Na 
temat bodźców materialnego 
zainteresowania uchwała pod­
kreśla. że wysokość funduszu 
zakładowego powinna być u- 
zależniona od wykonania 
wskaźnika rentowności, jakoś­
ci produkcji. Systemy nagra­
dzania pracowników należy sil 
niej wiązać z poprawą jakości 
produkcji.

ZADANIA PLANOWE
I MIERNIKI PRODUKCJI
Uchwała zapowiada zmniej­

szenie liczby wskaźników dy­
rektywnych, zwłaszcza doty­

czących ilościowych zadań pro 
dukcyjnych. Po wprowadze­
niu i sprawdzeniu skutecz­
ności działania nowych środ­
ków ekonomicznych i bodź­
ców materialnego zaintereso­
wania, można będzie stopnio­
wo rezygnować również z li­
mitowania zatrudnienia.

GOSPODARKA 
INWESTYCYJNA

Wszystkie ogniwa planowa­
nia powinny skupić uwagę na 
badaniu możliwych rezerw 
wzrostu produkcji bez inwe­
stycji. UchwTała podkreśla za­
kaz rozpoczynania inwestycji 
bea dokładnego rozeznania 
wysokości nakładów oraz ko­
nieczność skrócenia prze­
wlekłego okresu projektowa­
nia i realizacji inwestycji oraz 
szerszego uwzględniania inwe­
stycji towarzyszących.

BUDOWNICTWO
Planowanie produkcji bu­

dowlanej powinno opierać się 
na wyznaczaniu zadań rzeczo­
wych. Począwszy od przyszłe­
go roku, należy wprowadzić 
2-letni okres bilansowania 
prac budowlanych, system 
jednorazowych rozliczeń za 
gotowe obiekty oraz nowe 
ceny kosztorysowe, zapewnia­
jące samowystarczalność fi­
nansową zjednoczeń i przed­
siębiorstw.

ROLNICTWO
Główną dźwignię oddziały­

wania planów na poziom i 
strukturę produkcji ro'n’— 
powinien stanowić stale do­
skonalony i rozbudowywany 
system kontraktacji. Polityka 
cen skupu produktów rolnych 
powinna zapewnić opłacal­
ność produkcji oraz być po­
wiązana z polityką cen na 
środki produkcji i z syste­
mem kredytowania rolnictwa. 
Ulepszenie organizacji PGR i 
gromadzkich planów rozwoju 
rolnictwa oraz rozwój usług 
produkcyjnych dla wsi — to 
dalsze problemy tego rozdzia­
łu uchwały.

ROZWÓJ NAUKI 
I TECHNIKI

Siły i środki na naukę i 
technikę należy koncentrować 
na najważniejszych dla gospo­
darki kierunkach badań, a pla 
ny rozwoju nauki i techniki 
ściśle wiązać z innymi częścia­
mi planów gospodarczych oraz 
zamierzeniami zjednoczeń i 
ministerstw. Integralną częścią 
planów postępu techniki po­
winny być programy wprowa­
dzania do produkcji nowych 
wyrobów i wycofywania prze­
starzałych.

HANDEL ZAGRANICZNY
Wartość dewizowa eksportu 

powinna być dyrektywnym 
zadaniem dla resortów i zjed­
noczeń, zaś wartość dewizowa 
importu — dyrektywnym li­
mitem. W tym ujęciu wyko­
nanie zadań eksportowych 
może zostać osiągnięte pod 
względem ilości uzyskiwa­
nych dewiz, przy mniejszej 
ilości towarów, ale bardziej 
wartościowych. Wymaga to 
większej elastyczności w tym 
zakresie i udzielenia szerszych 
uprawnień m. in. jednostkom 
gospodarczym, na które nało­
żono zadania eksportowe.

ZAOPATRZENIE 
MATERIAŁOWO-TECHNICZ­
NE I GOSPODARKA MA­

GAZYNOWA
W tej dziedzinie niezbędne 

jest ograniczanie zakresu scen 
tralizowanego rozdzielnictwa 
surowców, maszyn i urządzeń. 
Sprawą wielkiej wagi jest 
dalsze ograniczanie rozmiarów 
zużycia materiałów na jed­
nostkę produkcji. Wskaźnik 
ten powinien stanowić jeden 
z podstawowych elementów 
przy uruchamianiu seryjnej 
produkcji nowych wyrobów.

KOSZTY WŁASNE
Należy rozszerzać stosowa­

nie kalkulacji opartej o kosz­
ty znormowane oraz wprowa­
dzać wskaźnik udziału kosz­
tów w wartości produkcji to­
warowej liczonej w cenach fa-
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brycznych. Planowanie kosz­
tów powinno mieć na celu taki 
rozdział poszczególnych rodza­
jów produkcji w przedsiębior­
stwach, aby w sumie produk­
cja ta była najtańsza. W tym 
celu trzeba rozwinąć planowa­
nie kosztów jednostkowych 
ważniejszych wyrobów.

ZMIANY W SYSTEMIE 
ZARZĄDZANIA 
PRZEMYSŁEM

Uchwała podkreśla rolę 
zjednoczeń przemysłowych 
oraz konieczność podniesienia 
rangi tych jednostek w przy­
gotowywaniu planów gospo­
darczych. Zwraca się też uwa­
gę na oparcie działania zjed­
noczeń na zasadach rozra­
chunku gospodarczego, co wy­
maga umożliwienia zjednocze­
niom dysponowania fundusza­
mi uzależnionymi od wyni­
ków finansowych w dłuż­
szych okresach czasu, a nie 
jak obecnie — od wyników 
rocznych. Celowe jest rów­
nież przyznanie zjednocze­
niom uprawnień do zasilania 
funduszów postępu technicz­
nego i ekonomicznego środka­
mi z ponadplanowych wyni­

Rząd Leoniego stworzył w Wenezueli sytuacją bez wyjścia I
i Akcje partyzantów • Prześladowanie ugrupowań opozycyjnych

Na około 2 min. dolarów ocenia administracja amerykań­
skich rurociągów naftowych w Wenezueli straty poniesione 
przez towarzystwa naftowe wskutek niedawnych aktów sa­
botażowych przeprowadzonych przez siły zbrojne Frontu 
Wyzwolenia Narodowego Wenezueli.
Była to odpowiedź Frontu na 

nową falę prześladowań ele­
mentów lewicowych przez rząd

Bonn a rozbrojenie
Do Bonn przybył na konsul­

tację obserwator rządu NRF 
akredytowany przy genew­
skiej konferencji rozbrojenio­
wej ambasador Schnippenkoet 
ter. W ciągu kilku dni pobytu 
w Genewie przeprowadził on 
rozmowy z kierownikami dele 
gacji zachodnich oraz nawią­
zał kontakt z szeregiem dyplo­
matów państw neutralnych, 
przedkładając im stanowisko 
Bonn w sprawie rozbrojenia.

W poniedziałek Schnippen- 
koetter rozpoczął rozmowy w 
bońskim Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych, które ma udzie 
lić mu dalszych instrukcji 
przed powrotem do Genewy. 
Charakteryzując rolę, jaką od­
grywa ambasador boński w 
Genewie, brytyjski dziennik 
„Financial Times” stwierdził, 
że Niemcy zachodnie „z całko­
witą abominacją (czyli odrazą) 
odnoszą się do możliwości re­
zygnacji z uzyskania swej 
własnej narodowej broni ato­
mowej”. (PAP)

Stan oblężenia 
w Hondurasie

Rząd pułkownika Osvaldo 
Lopez Arellano ogłosił na te­
renie całego Hondurasu stan 
oblężenia, aby zmusić w ten 
spo~ób robotników do przer­
wania strajku. Strajk prokla­
mowany dla poparcia żądań 
podwyżki płac, rozpoczął się 
przed kilku dniami w stolicy 
kraju, Tegucigalpie, a następ­
nie objął porty na wybrzeżu 
północnym.

Przed ogłoszeniem stanu ob 
lężenia odbyły się liczne de­
monstracje studentów i ro­
botników w stolicy Hondura­
su. Policja otworzyła ogień 
do demonstrantów, zabijając 
jednego studenta i raniąc pew 
ną liczbę innych uczestników 
demonstracji. Policja dokona­
ła aresztowań. Zatrzymano m. 
in. deputowanego z ramienia 
Partii Liberalnej i sekretarzy 
czterech najpoważniejszych 
organizacji związkowych.

Na mocy dekretu o stanie 
oblężenia, który zawiesza gwa 
rancje konstytucyjne na okres 
jednego roku, policja zakaza­
ła wydawania dziennika „Dia- 
rio de Pueblo” i aresztowała 
wielu dziennikarzy. (PAP) 

ków finansowych tych jed­
nostek. Podkreślona zostaje 
także rola kolegium zjedno­
czenia, którego uprawnienia 
powinny być rozszerzone. Po­
dział funkcji i uprawnień mię­
dzy zjednoczeniami a przed­
siębiorstwami powinien być 
ustalony w sposób zróżnico­
wany, dostosowany do kon­
kretnych warunków.

MINISTERSTWA I INNE
ORGANA CENTRALNE

Wzmocnienie roli zjednoczeń 
i oparcie ich funkcjonowania, 
wraz z przedsiębiorstwami — 
na zasadach rozrachunku eko­
nomicznego — wymaga prze­
prowadzenia odpowiednich 
zmian w metodach i zakresie 
działania ministerstw. Powin­
ny one ograniczać własne fun­
kcje operatywnego zarządza­
nia i przekazywać je zjedno­
czeniom. W szczególności na­
leży zaniechać praktyki bez­
pośredniego ingerowania mi­
nisterstw w sprawy dotyczące 
przedsiębiorstw.

Ministerstwa natomiast po­
winny szerzej rozwijać funk­
cje, odpowiadające nowej ich 
roli — kierowania przebiegiem

prezydenta Leoniego. Wspom­
niane akcje stanowiły także 
odwet za brutalną napaść po­
licji na kondukt żałobny zmar­
łego w więzieniu przywódcy 
Partii Komunistycznej, Luisa 
Emiro Arriety. Jak wiadomo, 
policja aresztowała kilkudzie­
sięciu uczestników pogrzebu.

Na terenie stolicy Wenezueli, 
Caracas, w starciach z bojów­
kami Frontu odniosło rany 13 
policjantów. Jeden agent poli­
cji został zabity. Rząd ponow­
nie ogłosił stan wyjątkowy w 
stanie Anzoategui. Na terenie, 
gdzie Front prowadzi szczegól­
nie aktywną działalność, poli­
cja i wojskowe oddziały pacy- 
fikacyjne dokonały masowych 
aresztowań wśród ludności 
wiejskiej i mieszkańców miast 
podejrzanych o sympatie le­
wicowe lub współdziałanie z 
partyzantami. Rurociągi naf­
towe znajdują się od kilku­
dziesięciu godzin pod ochroną 
silnych jednostek wojskowych.

W sobotę wieczorem z Cara­
cas nadeszły doniesienia o o- 
strych starciach między siłami 
partyzanckimi a wojskami 
rządowymi w okręgu Moran w 
stanie Lara. Siły rządowe po­
niosły poważne straty.

Ostatnie wydarzenia w We­
nezueli raz jeszcze potwierdza­
ją dotychczasowe opinie prze­
ważającej większości obserwa­
torów, że rząd Leoniego stwo­
rzył w kraju sytuację bez wyj 
ścia — pisze korespondent 
PAP w Hawanie, red. M. Iko­
nowicz. (PAP)

Katastrofa statku 
rzecznego„Ondyna"

W niedzielę wieczorem na 
bydgoskiej śluzie, wydarzyła 
się katastrofa. Statek „Ondy- 
na”, na którego pokładzie 
znajdowała się wycieczka pra 
cowników Bydgoskich Zakła­
dów Metalowych Przemysłu 
Terenowego, licząca z człon­
kami rodzin 200 osób — w 
chwili gdy miał być śluzowa­
ny przez wrota na Brdę, 
wpadł na mur ogradzający 
śluzę. Na skutek silnego zde­
rzenia 20 pasażerów doznało 
obrażeń, w tym kilku cięż­
szych.

Na miejsce wypadku przy­
były organa MO z przedsta­
wicielem prokuratury. Wstęp­
ne dochodzenia ustaliły, że 
3-osobowa załoga „Ondyny” 
znajdowała się w stanie odu­
rzenia alkoholem. (PAP) 

planowania w zakresie pod­
ległych im zjednoczeń, analizy 
efektywności i kontroli reali­
zacji inwestycji centralnych, 
ustalania odpowiednich eko­
nomicznych instrumentów od­
działywania na zjednoczenia, 
stwarzania jak najlepszych wa 
runków dla postępu, nauki i 
techniki.

TRYB WPROWADZANIA 
ZMIAN W PLANOWANIU 
I ZARZĄDZANIU ORAZ
KIERUNKI DALSZYCH 

ZMIAN W TYM ZAKRESIE

Nie wszystkie proponowane 
zmiany przygotowane są w 
równym stopniu do praktycz­
nej ich realizacji. Część z nich 
należy wprowadzić w życie 
już w najbliższych miesią­
cach, inne — w miarę opra­
cowywania, np. w najbliższych 
miesiącach powinna być pod­
jęta uchwała rządu, regulują­
ca nowe zasady funkcjonowa­
nia zjednoczeń.

Do połowy przyszłego roku 
przeważająca część zjednoczeń 
powinna posiadać zatwierdzo­
ne statuty. Od przyszłego roku 
powinny obowiązywać nowe 
zasady systemu finansowego 
przedsiębiorstw i zjednoczeń, 
nowe zasady funduszu zakła­
dowego i system kredytowa­
nia działalności inwestycyjnej.

Odrzuciwszy kilkakrotnie 
wysuwane przez siły lewicy 
propozycje zmierzające do za­
kończenia stanu podjazdowej 
wojny domowej w drodze le­
galizacji działalności ugrupo­
wań opozycyjnych i przywró­
cenia swobód konstytucyjnych, 
rząd wybrał drogę likwidacji 
opozycji metodami przemocy 
i terroru, które wzmagając na 
pięcie wewnętrzne okazują 
się nieskuteczne. (PAP)

Prof. Kotarbiński 
członkiem

Brytyjskiej Akademii
Brytyjska Akademia w Lon 

dynie wybrała podczas do­
rocznego walnego zgromadze­
nia na swego członka-ko- 
res^ondenta wybitnego pol­
skiego uczonego, filozofa i hu­
manistę, członka rzeczywiste­
go PAN — prof. Tadeusza Ko­
tarbińskiego. (PAP)

„Koziołki"
15, 22, 37, 41, 44 dod. 3

W 429 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 1 bm. stwierdzo 
no 1 kupon z pięcioma trafnymi 
zakreśleniami w kolekturze nr 151 
we Wrześni. Właściciel tego kupo 
nu otrzyma wygraną w wysokości: 
482.972,— zł.

Ponadto stwierdzono: 4 „czwór­
ki z liczbą dodatkową” w kolek­
turach nr nr 72, 338, 351, 399. Wła­
ściciele w/w kuponów otrzymają 
po 10 371,— zł; 45 „czwórek zwy­
kłych” po 1 843,— zł; 101 „trójek z 
liczbą dodatkową” po 168,— zł; 
1 224 „trójek zwykłych” po 68,— zł; 
1 729 „dwójek z liczbą dodatkową” 
po 26,— zł; 15 950 „dwójek zwy­
kłych” po 6,— zł.

Zgodnie z § 45 Regulaminu PGL 
„Koziołki” podane wysokości mo­
gą ulec zmianie na skutek wnie­
sionych reklamacji.

Wygrane I, II i III stopnia wy­
płaca PKO w Poznaniu od dnia 10 
bm. Pozostałe wygrane wypłacają 
kolektury przyjmujące kupony: w 
Poznaniu od 4. 8. 1965 r., a na te­
renie województwa od dnia 6. 8. 
1965 r.

Przypominamy, że w „Kozioł­
kach” na miesiąc sierpień znów 
dodatkowo 116 nagród rzeczowych 
w tym samochód osobowy „Sy­
rena” oraz premie pieniężne.

Nie przeocz okazji — więcej ku­
ponów — więcej szans! Losowanie 
430 gry odbędzie się w dniu 8 bm. 
w Sierakowie na Rynku o go­
dzinie 12.30. K5428

TOTO — LOTEK

1, 2, 7, 27, 34, 41, dod. 49
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Mirosław Idziorek

Zasady kształtowania cen fa, 
brycznych będą opracowane i 
zatwierdzone przez rząd do 
końca br. Do 1967 r. powinny 
zostać opracowane nowe cen, 
niki oraz zasady oprocentowa­
nia środków trwałych. Wpro­
wadzenie nowych mierników 
produkcji powinno zmierzać 
do tego, aby — w oparciu o 
eksperymenty w przedsiębior­
stwach i gałęziach przemysłu 
— całość problemu została u- 
regulowana na nowych zasa­
dach do 1968 r.

ZADANIA INSTANCJI 
I ORGANIZACJI 

PARTYJNYCH
Uchwała stwierdza, iż pole­

gają one na wyjaśnianiu istoty 
wprowadzanych zmian, czuwa 
niu nad konsekwentnym ich 
stosowaniem w praktyce, zgo- 
dnie z intencją Partii i intere­
sem gospodarki oraz na sku­
tecznej działalności, zmierza­
jącej do jeszcze szerszego wcią 
gnięcia załóg do współrządze­
nia zakładami. Szczególne za­
dania stoją przed POP w 
przedsiębiorstwach, podejmu­
jących eksperymenty gospo­
darcze.

Pełny tekst uchwały opubli­
kowały „Trybuna Ludu” i wo­
jewódzkie dzienniki partyjne.

USA wciągają
Japonię do 

niebezpiecznej gry
Mimo, że upłynęło już kilka 

dni od wykorzystania przez 
lotnictwo USA lotnisk na Oki 
nawie do dokonania nalotu 
przeciwko zgrupowaniom par­
tyzantów w Wietnamie połu­
dniowym, # nie słabnie fala 
oburzenia wywołana w spo­
łeczeństwie japońskim przez 
to posunięcie Pentagonu.

Nalot ten przeprowadzony 
został 28 lipca wbrew protes­
tom narodu japońskiego prze­
ciwko wciąganiu Japonii do 
wojny, jaką prowadzą USA w 
Wietnamie i wbrew postula­
tom rządu japońskiego, by 
Stany Zjednoczone nie doko­
nywały nalotów na Wietnam z 
wysp japońskich.

Komentując w poniedziałek 
w artykułach wstępnych po­
stępowanie dowództwa ame­
rykańskiego, które zapewnia­
ło rząd japoński, że samoloty 
„B-52” przerzucane są na Oki 
nawę z powodu nadciągające­
go tajfunu, a w rzeczywisto­
ści skierowało je tam dla bom 
bardowania wyzwolonych okrę 
gów Wietnamu południowego, 
japońskie dzienniki burżuazyj 
ne z jednomyślnym oburze­
niem stwierdzają, że USA 
wciągają Japonię do niebez­
piecznej gry. (PAP)

Bytomscy krawcy szyją 
dla zagranicznych 

klientów
Nową formą eksportu, reali­

zowanego przez przemysł 
odzieżowy, jest konfekcja szy­
ta z materiałów i według wzo­
rów dostarczonych przez zagra 
nicznych odbiorców. Pierwsze 
tego rodzaju większe zamówię 
nie zlecono do wykonania By­
tomskim ZPO, specjalizującym 
się od lat w szyciu garnitu­
rów męskich. Zleceniodawcą 
jest firma z NRF. (PAP)
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AUTO - CASCO 
AUTO - CASCO 

jAUTO - CASCO 
AUTO - CASCO 

SCO 
SCO

Spokojna głowajak w kasku 

gdy masz polisę Auto-Casco

K5446



Pozoaóskie eksperyiw^ jesteś ojczyzno?
Od kilku lat w przemyśle ca 

jego kraju przeprowadza się 
eksperymenty ekonomiczne, 
mające na celu praktyczne wy 
próbowanie pewnych teore­
tycznych założeń zmian w do­
tychczasowym modelu plano­
wania i zarządzania gospodar­
ką narodową. Ostatnie IV Ple­
num KC PZPR — jak o tym 
świadczą opublikowany refe­
rat programowy i fragmenty 
dyskusji — podsumowało wy­
niki tych eksperymentów, su­
gerując potrzebę ich kontynu­
owania i rozszerzania. Co się 
dzieje w tej dziedzinie u nas, w Wielkopolsce?

Pisaliśmy wielokrotnie o 
eksperymentalnym wydziele­
niu zakładów „Cegielskiego"’ 
do grupy przedsiębiorstw spe­
cjalizujących się w eksporcie, 
a więc obdarzonych większą 
swobodą manewru w dziedzi­
nie zatrudnienia, funduszu 
płac i niektórych innych dy­
rektywnych wskaźników, a 
ostatnio (z dniem 1 stycznia 
1965 roku) — o przyznaniu tym 
Zakładom uprawnień Centrali 
Handlu Zagranicznego w dzie­
dzinie eksportu silników. Od 
tego czasu „Cegielski” sam na 
wiązuje kontakty z zagranicą, 
sam szuka rynków zbytu, sam 
sprzedaje bądź też wchodzi w 
kooperację z innymi firmami 
zagranicznymi w celu wspól­
nego wyposażania statków w 
urządzenia napędowe, sterow­
nicze i energetyczne.

Myśli o nieludzkim charakterze prac instytutu Grabera 
przychodziły mi często do płowy, ale odpędzałem ie od 
siebie, nie wierząc, że w naszych czasach nauka może się 
zajmować czymś obmierzłym i przestępczym. Teraz, kiedy 
Fernand wyraził tę myś| ściśle i jasno, zrozumiałem, że 
obowiązkowo muszę zostać ieqo pomocnikiem, jeśli nie 
chcę słać się współuczestnikiem przestępstwa.

— W czym panu moqę być użyteczny? — spytałem 
powtórnie.

— Dobrze, proszę posłuchać — wyszeptał: — Wkrót­
ce na inspekcję instytutu Grabera przyjedzie qrupa woj­
skowych z Połaczoneqo Sztabu. Oprócz wojskowych będą 
tam przedstawiciele dwu firm badawczych: amerykańskiej 
„Western Biochemical Service" i niemieckiej „Chemische 
Zentral". Wiadomo, że jest to jedna firma. Swoja działal­
ność u nas rozpoczęły one od wwozu mydła i cukierków 
ślazowych. I jedno i druqie pojawiło się w takich samych 
opakowaniach raz z niemieckimi, raz z anqielskimi napi­
sami. Tak więc przedstawiciele obu przedsiębiorstw przyj­
dą obejrzeć, a jednocześnie pokazać qenerałom swoje, 
rzec można, afrykańskie qospodarsłwo, zaznajomić się 
z osiaqnięciami doktora Grabera. Trzeba się dostać na 
próby.

— Jakie próby?
— Graber będzie demonstrował rezultaty swych prac.

— Na pewno w parku za ściana.
— Więc, co trzeba zrobić?
— Trzeba, żeby pan dostał się na próby.

— Ja? Żarty! Z łeqo baraku wypuszczają mnie trzy razy 
dziennie na spacer, pięćdziesiąt kroków w prawo i pięć­
dziesiąt w lewo. Wie pan przecież, że teren jest patro­
lowany.
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_ Tak — westchnął ciężko — wiem. Niemniej łrzeba 

to zrobić.
Przypomniałem sobie podróż pod ziemię do „oazy szkar­

łatnych palm” i zrodziła się we mnie niejasna nadzieja.
— No, przypuśćmy, że coś wymyślę. Być może zdarzy 

się cud i uda mi się dostać na miejsce prób, chociaż na­
wet nie wiem, qdzie się one odbędą. A pan? Przecież 
musi się pan ukryć. Jeśli przviada przedstawiciele h.my 
i stwierdza, że nie jest pan Fernandem...

Wolno pokiwał qłowa:
— Nie moqe uciekać. Nie mam prawa pokazywać się 

im na oczy. Nawet, jeśli mnie będą potrzebować. Mam 
iednak nadzieję, że nie będę nikomu potrzebny.

Zamilkliśmy na dłuqo. Potem spytałem:
— Zdaje się dość swobodnie porusza się pan po te­

renie?
— Tak. Istotnie.
— Dokąd wolno panu chodzić? ,
— Wszędzie z wyjątkiem rezydencji Grabera i feqo 

dziwneqo parku za ściana. „
— Ma pan na myśli „oazę szkarłatnych palm . * .
— Szkarłatnych? Dlaczeqo szkarłatnych. Przecież maja 

one szero piaskowy kolor.
Uśmiechnąłem się: t ,
■— To ia wymyśliłem nazwę. W dniu moieqo przyjazdu 

one były oświetlone jaskrawo-czerwonymi promieniami 
zachodzaceqo słońca.

— Nie mam dostępu za oarodzenie, choć moje labora­
torium przytyka do ściany, za która znaiduie się oaza.

Zdziwiłem się. Czyż Poisson nie miał swobodnepo do- 
słoou do oranżerii, w którei przebywałem? Poza tym...

(cdn)

------------------------------------- 53

Wcześniej niż „Cegielski” 
rozpoczęły eksperymentować 
nasze państwowe zakłady 
odzieżowe w Poznaniu, Gnieź­
nie, Rawiczu i innych mia­
stach. Pisaliśmy o tym także. 
Przypominamy jednak, iż w 
eksperymencie tym (który zdał 
egzamin życia i stał się obo­
wiązującym w całym przemy­
śle odzieżowym kraju) chodzi­
ło o wyeliminowanie tych 
wszystkich bodźców, które na­
kłaniały zakłady do szycia 
odzieży wyłącznie z drogich 
tkanin. Usunięcie miernika 
„produkcji globalnej”, wyłączę 
nie wpływu ceny tkanin na 
wykonanie planów wartościo­
wych oraz dopasowywanie 
kosztów robocizny do rzeczy­
wistych potrzeb mody, rynku 
itp. spowodowało, że dzisiaj 
zakładom jest najzupełniej obo 
jętne z jakich tkanin szyją kon 
fekcję: z drogich „setek”, czy 
7 tanich „zerówek”. Zakłady 
szyją tylko to, co handel za­
mówi.

Od nowego roku ekspery­
mentuje poznańskie budow­
nictwo. Sprawdza ono przydat 
rość takich mierników plano­
wych, które mogłyby zastąpić 
osławiony wskaźnik „przerobu 
finansowego”. Jak wiadomo 
wskaźnik ten, od którego uza­
leżnione są: liczba zatrudnio­
nych, wielkość funduszu płac, 
premie i nagrody skłania 
przedsiębiorstwa budowlane 
do rozciągania frontu robót, 
sprowadzania na place budo­
wy dużo możliwie drogich ma­

teriałów itp. Bo wartość tych 
materiałów stanowi lwią część 
kosztów budowy. Im przedsię­
biorstwo zużyje więcej i dróż 
szych materiałów, tym łatwiej 
może wykonać „finansowy plan 
przerobu”. Nonsens? Na pew­
no! Dobrze więc, że zabrali 
się do niego poznaniacy...

Z dniem 1 lipca br. rozpoczę 
ła także eksperymentować 
Wielkopolska spółdzielczość 
pracy (pierwsza w kraju). Bę­
dzie ona z kolei sprawdzać 
praktyczną przydatność takich 
mierników planowych, które 
mogłyby zastąpić dotychczas 
stosowanydyrektywny wskaź­
nik udziału kosztów robocizny 
w kosztach ogólnych wyrobów 
— mierników, które zachęcą 
spółdzielców do podejmowania 
produkcji towarów poszukiwa 
nych na rynku, lecz praco­
chłonnych, przez to dotych­
czas św5adomie przez nią po­
mijanych.

Daleko zaawansowane są 
przygotowania do eksperymen 
tu w „Pomecie”. Jak wiadomo 
plany roczne „Pometu” regu­
lowane są dwoma głównymi 
wskaźnikami: tonażem i warto 
ścią odlewów. Wskaźniki te 
trochę kłócą się z sobą, a już 
na pewno są niekorzystne dla 
odbiorców odlewów.

Wskaźnik wykonania planu 
w tonach nakłania załogę do 
dawania pierwszeństwa odle­
wom ciężkim i prostym, takim 
jak np. maźnice kolejowe, ko­
ła kopalniane itd. Bywało 
więc, że odlewnicy wykony­
wali zamówienia na te wyroby 
„na zapas” kosztem innych, waż 
r.iejszych. Wskaźnik wykona­
nia planu w wartości nakłania 
natomiast załogę do wybiera­
ni zamówień na odlewy łatwe 
i drogie.

Pometowski eksperyment z 
grubsza biorąc będzie więc po­
legał na znalezieniu takich 
wskaźników planu, które eli­
minując cechy ujemne obecnej 
praktyki, zachęcałyby załogę 
do odlewania z tej samej ilo­
ści metalu więcej odlewów, 
nowocześniejszych oraz zgod­
nych z terminowymi życzejiia- 
mi odbiorców.

PIOTR CHOJNACKI
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Już wkrótce — 5 sierpnia so­
pocka Opera Leśna znajdzie się 
w centrum uwagi miłośników pio 
senki nie tylko w naszym kraju, 
lecz również i za granicą.

Tegoroczny, V już z kolei, Mię­
dzynarodowy Festiwal Piosenki w 
Sopocie zyskuje z racji swego ju­
bileuszowego charakteru szczegól­
nie staranną oprawę. Szkoda je­
dynie, że w wyniku nieprzewi­
dzianych trudności nie udało się 
zrealizować projektowanego „Ma­
riażu” z podobną imprezą w 
Ostendzie. Podobnie jak w ub. 
roku, scenerię festiwalowych im­
prez stanowić będzie malowniczo 
położona sopocka Opera Leśna.

Od

Jak to się dzieje, że kan­
dydaci na studia wyższe 
mylą Mochnackiego z 

Mościckim, że pytania o Wiet­
nam anno 1965 odsłaniają cał­
kowitą ignorancję faktów, któ 
re — jak by nie było — same 
narzucają się każdemu, kto 
bierze do ręki gazetę? Może 
to wina zakorzenionych tra­
dycji nauczania szufladkują­
cego wiedzę na poszczególne 
przedmioty tak dalece, że w 
umyśle ucznia Wiedeń z geo­
grafii i Wiedeń z historii — 
wyprawa Sobieskiego — to 
zupełnie inne miasto. Może 
dlatego, że proces nauczania 
oparty był za mocno o pod­
ręcznik, a wszystko co się 
działo obok szkoły, może tuż 
za jej bramą, albo nie obowią­
zywało ucznia, albo też było 
mu przyswajane również w 
trybie szkolnym?

Wielka reforma zbliża się do 
finiszu. Od września nowe pro 
gramy b£dą już obowiązywać 
od pierwszych po siódme kla­
sy. Poważną innowacją będzie 
wprowadzony do klas siód­
mych nowy przedmiot: wycho 
wanie obywatelskie.

Kto ty jesteś?
Prawie wszyscy dzisiejsi ro­

dzice jeszcze w wieku przed­
szkolnym znali wierszyk: „Kto 
ty jesteś — Polak mały. Jaki 
znak twój? — Orzeł Biały”. 
Dziś najmłodsi wolą popisy­
wać się deklamacją „Lokomo­
tywy” Tuwima. I coś z techni­
ki i forma współczesna. Natu­
ralny bieg rzeczy. Wszak wy­
mowa cytowanego wyżej wier 
szyka przechodziła też poważ­
ne ewolucje w czasie: być Po­
lakiem w latach zaborów o- 
znaczało deklarację walki o 
niepodległość. To samo stwier 
dzenie w latach pokoju zobo­
wiązywało do pracy dla kraju. 
Określenie: dobry Polak, do­
bry obywatel — nie jest bo­
wiem pojęciem abstrakcyj­
nym, ponadczasowym, spraw­
dzać się musi w konkretnej 
rzeczywistości, w działaniu.

Naszym dzieciom tę konkret 
ną rzeczywistość lat sześćdzie­
siątych ma m. in. pokazać wy­
chowanie obywatelskie. Ma 
ono im również podpowie­
dzieć formy działania*, przygo­
tować je do twórczego życia

Sopot - po raz piąty
Chcąc godnie uczcić ten pierwszy 
jubileusz, organizatorzy pomyśle­
li o wydaniu obszernego progra­
mu o bogatej szacie graficznej. 
Wreszcie mają się też ukazać 
pocztówki dźwiękowe z nagra­
niami nagrodzonych piosenek i to 
w tempie naprawdę błyskawicz­
nym — nazajutrz po wykonaniu 
estradowym pocztówki będą w 
sprzedaży. ,

Pod względem liczby uczestni­
czących krajów i piosenkarzy, 
Sopot-65 nie przyniesie poważnych 

września nowy przeoi 
w ojczyźnie, dla której w u- 
stroju socjalistycznym nie tyl­
ko będą pracować, ale także 
za którą będą współodpowie­
dzialni.

Rozum, serce 
i obserwacja

Założenia programowe wy­
chowania obywatelskiego sta­
wiają i uczniom i nauczycie­
lom niemałe wymagania. Nasz 
siódmoklasista ma nie tylko 
poznać mechanizm władzy, 
działanie jej organów, insty­
tucji politycznych, gospodar­
czych i społecznych. Nie tylko 
zorientować się — oczywiście 
na skalę swego wieku — w 
kierunkach rozwoju współ­
czesnego świata. Tego można 
się od biedy nauczyć z książki 
lub wykładu. Wychowanie o- 
bywatelskie to coś więcej. 
Zmierza do emocjonalnego za­
angażowania ucznia, do wpo­
jenia w niego „obowiązku cią­
głego doskonalenia istnieją­
cych form życia społecznego”. 
Ma w młodzieży rozwijać 
zmysł obserwacji i umiejęt­
ność samodzielnej oceny zja­
wisk życia społecznego. Czyli 
w miejsce gotowych podręcz­
nikowych formułek — naocz­
ne poznawanie faktów, doku­
mentów, dyskusje pod kierun­
kiem nauczyciela, szczere, 
wspólne rozwiązywanie wąt­
pliwości. Oczywiście tego „na­
uczyć” — w tradycyjnym po­
jęciu — nie można.

Zycie zaczyna się 
za szkołę

Siódmoklasiści, z których 
tylko część otrzyma w czerw­
cu świadectwo ukończenia 
szkoły podstawowej, a reszta 
już zgodnie z przebiegiem re­
formy powędruje do klas ós­
mych, zapoznają się z cztere­
ma głównymi kręgami tema­
tycznymi: współżycie i praca 
mieszkańców w mieście (na 
wsi), organizacja życia spo­
łecznego w środowisku, rada 
narodowa, terenowa organiza­
cja partyjna. Przede wszyst­
kim na zasadzie oglądania, 
zwiedzania i pytań zadawa­
nych na gorąco. Uzbrójcie się 
wi$c w cierpliwość panowie 
inżynierowie w fabrykach i 
przygotujcie jasne odpowiedzi, 

zmian w porównaniu z latami po 
przednimi. Na sopockiej estradzie 
spotka się 66 artystów z 29 kra­
jów kilku kontynentów. 18-osobo- 
wa polska ekipa została wyłonio­
na w wyniku III Festiwalu Opol­
skiego. W jej skład wchodzą: An­
na German, Łucja Prus, Elżbieta 
Ziółkowska, a na międzynarodo­
wym koncercie „Na płytach całe­
go świata” „Polskie nagrania” 

4będą reprezentować: Katarzyna
Bovery, Ewa Demarczyk, Irena 
Santor, Bohdan Łazuka i Piotr

jeśli was dzieci zagadną: co to 
jest racjonalizacja, a co to jest 
BHP. Niech w PGR będą 
mogły dowiedzieć się dokład­
nie na czym polega nowoczes­
na hodowla. Groźny urząd — 
Rada Narodowa — na pewno 
stanie się dla młodego obywa­
tela instytucją zarządzającą 
jego sprawami i jemu najbliż­
szych, skoro pozna co się w 
niej załatwia, o czym decy­
duje. Nasz 14-latek przypatrzy 
się z bliska poczcie, ośrodkowi 
zdrowia, dowie się czegoś o 
handlu, usługach i dziesiąt­
kach innych rzeczy składają­
cych się na codzienny obraz 
życia w kraju. W ósmej kla­
sie przyjdzie kolej na rzeczy 
trudniejsze: grupa zagadnień 
ustrojowych, w tym prawa i 
obowiązki obywatelskie oraz 
zagadnienia współpracy mię­
dzynarodowej, różnice między 
systemami politycznymi itp.

Kon scho^e sod witać
Powiada rzymskie przysło­

wie: „non scholae sed vitae 
discimus”, uczymy się nie 
szkolnych mądrości lecz życia. 
W jakimś stopniu odnosi się 
to do wychowania obywatel­
skiego. Ono ma właśnie pomóc 
w otwarciu poszczególnych 
szufladek, załadowanych wie­
dzą z różnych przedmiotów, 
ułatwić całościowe ogarnięcie 
materiału no i uprzytomnić 
uczniowi rzecz zasadniczą — 
po co się uczy. Równocześnie 
z kształtowaniem postawy 
młodzieży, przedmiot ten, pro­
wadzony w klasach siódmych 
bez podręcznika, może wnieść 
wiele nowego do metod na­
uczania. Powinien też przeła­
mać nie najlepsze uczniowskie 
nawyki „wykuwania” wyłącz­
nie tego, co da się w podręcz­
niku zakreślić od strony do 
strony. Nie mówiąc o ubocz­
nych korzyściach, jak szybsza 
i celniejsza preorientacja za­
wodowa, wyrobienie samodziel 
ności życiowej itp. Warunek 
jest oczywiście jeden: umiejęt­
ne prowadzenie przedmiotu. 
Władze oświatowe podeszły do 
tego z należytą troską, prze- 
szkalając najbardziej doświad­
czonych, odpowiedzialnych pe­
dagogów. Reszta w ich rękach.

IRENA SOLlNSKA

Szczepanik. W Sopocie wystąpią 
też „Niebiesko-czarni” oraz do­
skonały' parodysta Andrzej By 
chowski. W międzynarodowym ju­
ry z Polski zasiądą: Henryk Czyż, 
Mirosław Dąbrowski, Witold Fil­
ier, Lucjan Kaszycki, Tadeusz Ku­
biak i Szymon Zakrzewski. W wy­
konaniu zagranicznych artystów 
usłyszymy 27 polskich piosenek.

Wyrazem zainteresowania, jakie 
wzbudza sopocki festiwal jest 
fakt, że obok polskiej TV, również 
radio kanadyjskie zamierza nakrę­
cić własny średniometrażowy film 
z przebiegu sopockiej imprezy.

PAP
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Przestroga atomowej ery
W 1594 roku samuraj japoński, Te- 

rumoto Mori, zbudował w małej 
osadzie rybackiej na południo­

wym krańcu wyspy Kiusiu potężny za­
mek. Wkrótce potem u stóp wzgórza, na 
którym wznosiła się siedziba możno- 
władcy, zaczęło powstawać duże, bo­
gate miasto, słynne w Japonii z niezwy­
kłej piękności wierzb rosnących nad uj­
ściem rzeki. Miasto Hiroszima.

W latach drugiej wojny światowej, 
kiedy waliły się w gruzy Tokio i inne 
miasta, Hiroszima nie zaznała nalotów 
powietrznych. W 1945 roku mówiono na­
wet, że w okolicy podobno mieszka bli­
ska krewma prezydenta Trumana i dla­
tego lotnictwo amerykańskie oszczędza 
miasto. Mieszkańców Hiroszimy niepo­
koiło trochę to wyjątkowe uprzywilejo­
wanie. „Oni przygotowują dla nas coś 
specjalnego” — mówiono podczas wie­
czornych rozmów w ogródkach pachną­
cych magnolią.

W końcu jednak przestano się nad 
tym zastanawiać — praca w zakładach 
wojskowych i służba w oddziałach 
pomocniczych zabierała mieszkańcom 
Hiroszimy tyle czasu i energii, że trud­
no było myśleć o innych sprawach. To­
też w poniedziałek, 6 sierpnia 1945 roku 
nikt nie zwrócił specjalnej uwagi na sa­
molot, który o godzinie 7.30 przeleciał 
nad miastem i zniknął w chmurach nad 
zatoką. Wkrótce potem „Straight Flush”, 
pilotowany przez majora Claude Eather- 
ly, powrócił. Gdy zegary wskazywały 
godzinę 8 15 Hiroszima przestała istnieć. 
Potomkom rybaków, poddanych Teru-

moto Mori, przypadł w udziale tragiczny 
przywilej pierwszych ofiar ery nukle­
arnej.

Wierzby znów kwitną
Jak wygląda Hiroszima po 20 latach? 

Nie ma tam już widocznych śladów 
apokaliptycznej tragedii. Ulicami ciąg­
ną sznury pojazdów, w sklepach trwa 
nieprzerwany ruch, nad ujściem rzeki 
znów kwitną wierzby. Wielu ludzi przy­
było z innych okolic, a ci, którzy byli 
świadkami eksplozji „pikadonu”, ze 
zwykłą u Japończyków powściągliwo-

Hśroszima po 20 Sabach

ścią nie lubią mówić o tym co przeżyli.
Tylko pomnik-mauzoleum w centrum 

miasta, najprostszy i chyba najbardziej 
wstrząsający z pomników świata, przy­
pomina o wydarzeniu sprzed lat dwu­
dziestu. I statystyki śmiertelności:

66 tysięcy zabitych i 69 tysięcy ran­
nych 6 sierpnia 1945 r. A potem każdy 
rek przynosił nowe ofiary. 142 zgony na 
skutek choroby popromiennej zanotowa­
no w samym tylko pierwszym półroczu 
1965 r., w 20 lat po wybuchu.

Nigdy więcej
To wystarczająco wiele, aby sprawa 

Hiroszimy, sprawa jej następstw, nie 
przestawała ani na chwilę być główną 
troską naszej generacji żyjącej w epo­
ce nuklearnej. Mocarstwa dysponujące

potencjałem atomowym posiadają wszak 
że dziś bomby, z których najmniejsza 
zdolna jest zniszczyć obszar dziesięcio­
krotnie większy od Hiroszimy. Niewiele 
potrzeba, aby wprawić w ruch tę ma­
chinę zagłady.

W roku 1945 generał Mac Arthur, cho­
robliwie nienawidzący Azjatów, wbrew 
gwałtownym sprzeciwom uczonych i po­
lityków, zdołał przekonać prezydenta 
Trumana o konieczności zastosowania 
najnowszej broni, aby „zgnieść Japoń­
czyków na naleśnik”. Dziś ma on naśla­
dowców w Kongresie wśród tych, którzy 
nawołują do użycia bomby atomowej 
przeciw DRW i Chinom Ludowym.

Rocznica Hiroszimy zbiega się z rocz­
nicą podpisania Układu Moskiewskiego 
o zakazie doświadczeń z bronią nuklear­
ną w atmosferze, pod wodą i w Kosmo­
sie. Był to wyłom w wieloletniej trady­
cji bezpłodnych dyskusji międzynarodo­
wych na temat rozbrojenia nuklearnego, 
wyłom który dał początek innym posu­
nięciom służącym odprężeniu.

Ale niebezpieczeństwo atomowe nie 
przestało zagrażać światu. Stopniowanie 
agresji w Wietnamie nieustannie oscy­
luje na pograniczu konfliktu, który łat­
wo może się przerodzić w konflikt ato­
mowy. System wielostronnych sił nu­
klearnych NATO stwarza groźne per­
spektywy, że broń termojądrowa wy­
mknie się spod kontroli mocarstw i do­
stanie w ręce marzącej o odwecie sol- 
Cateski zachodnioniemieckiej. Tym bar­
dziej dwudziesta rocznica zburzenia Hi­
roszimy uświadamia ludzkość, że spra­
wa wyeliminowania niebezpieczeństwa 
nuklearnego jest dziś najbardziej palą­
cym zadaniem.

MARIA JAWORNICKA



Nie tylko do pamiętnika FWP
Wizasy, najbardziej dziś 

popularna forma wypo­
czynku urlopowego, cie­

szą się wielkim powodzeniem, 
specjalnie w pełni sezonu. 
Wówczas liczba miejsc w do­
mach Funduszu Wczasów Pra­
cowniczych nie wystarcza dla 
wszystkich chętnych. Otrzy­
manie skierowania do nad­
morskiej miejscowości, nawet 
gdy wczasy są pełnopłatne 
(840 zł), można uważać za wy­
jątkowe szczęście. Zaznacza­
ją to również przy wydawa­
niu skierowań pracownicy Wo 
jewódzkiego Biura Skierowań, 
dodając, że w lipcu i sierpniu 
wczasy są tylko dla pracują­
cych.

To' ostatnie wyjaśnienie 
WBS-u nie znalazło potwier­
dzenia w Międzyzdrojach. W 
jednej administracji na 172 
wczasowiczów było 37 dzieci, 
w wieku od lat 2 do 14, w in­
nych domach podobnie.

Przepisy przewidują, że tyl­
ko w nielicznych domach mo­
żna przebywać z dziećmi i to 
tylko od pewnej granicy wie­
ku. Tymczasem liczba miejsc 
w tych domach, jak i istnie­
jące ośrodki wczasów rodzin­
nych w Pobierowie, Mielnie 
itp. nie wystarczają. Co zatem 
począć? Wybrano najłatwiej­
sze rozwiązanie. Rady zakła­
dowe wystawiają rodzinom 
zwykłe skierowania pracowni­
cze z tym, że pobierają pełne 
opłaty i wysyłają rodziny na 
ich odpowiedzialność. Admini­
stracje domów przyjmują dzie 
ci, bo cóż mają robić — odsy­
łać całe rodziny do domu?

Manko w magazynie
Manko powstaje zwykle w 

magazynie, ale nie za­
wsze się pamięta, że po­

wstanie manka od tegoż maga 
zynu często zależy.

Antoni P. był kierownikiem 
sklepu PSS, w którym stwier­
dzono manko w wysokości pra 
wie 12 tys. zł. Wprawdzie w 
sprawie karnej Antoni P, zo­
stał uniewinniony, ale Spół­
dzielnia wytoczyła mu proces 
cywilny o wyrównanie szkody.

Sąd wojewódzki powództwo 
to uwzględnił, mimo iż Antoni 
P. tłumaczył się, że manko po­
wstało w całości lub w części 
wskutek ciasnoty pomieszcze­
nia magazynowego, co unie­
możliwiało prawidłowe zabez­
pieczenie towarów. W uzasad­
nieniu wyroku sąd wojewódz­
ki stanął na stanowisku, że 
Antoni P. powinien był —

Konserwatyści 
się zmienia jq
Rezygnacja Douglasa Home’a ze stanowi­

ska przywódcy konserwatystów bry­
tyjskich wywołała zrozumiałe zainte­

resowanie opinii publicznej. Co skłoniło 62- 
letniego Home’a do zrzeczenia się funkcji 
wykonywanej od 16 października 1963 r.?

KWESTIA PRZYPADKU?
Najważniejszymi z powodów był brak za­

ufania własnej partii, która niezbyt pochle­
bnie oceniła „sukcesy” organizacyjne Ho­
me^. Nieudolność w rozwiązywaniu proble­
mów partyjnych i niechęć do podejmowania 
energicznych decyzji — nie przyniosła mu 
również popularności w parlamencie. Nie bez 
znaczenia jest fakt, iż w ostatnim czasie zbyt 
wielu konserwatystów widziało innych kan­
dydatów na stanowisko lidera, którzy mogli 
mieć większe szanse niż Home w wyborach.

Bezpośrednim powodem rezygnacji Home’a 
była jednak oficjalna krytyka przywódcy, 
jaką przeprowadzono w ubiegłym tygodniu 
na konwencie partii. Jako objaw złej woli 
przyjęto m. in. wyczekiwanie Home'a na 
wotum nieufności i brak wcześniejszej decy­
zji w sprawie ustąpienia. Opinia ta wyrażona 
przez część prasy brytyjskiej nie znalazła po- 
twierzenia w wyjaśnieniach Home’a. Oświad­
czył on m. in. na konferencji prasowej, iż 
„z myślą rezygnacji nosił się od dłuższego 
czasu, a sam moment ustąpienia był bardziej 
kwestią przypadku niż orientacji politycz­
nej...”. Jak wiadomo, Home z chwilą objęcia 
oo Macmillanie kierownictwa partii, zrezyg­
nował z miejsca w Izbie Lordów. Może teraz 
je odzyskać, o ile wyrazi chęć uczestniczenia 
w pracach Izby Wyższej.

Zgodnie z nowym regulaminem partii u- 
chwalonym w lutym br. następca Home’a 
wybrany został podczas elekcji, uzyskując w 
pierwszym głosowaniu wymaganą większość 
15 procent głosów. Został nim Edward (Ted) 
Heath — były minister gospodarki w rządzie 
Macmillana.

ŁAGODNY KRZYKACZ
Kim jest nowy lider brytyjskich konserwa­

tystów? „Sunday Express” nazywa go „ła­

godnym krzykaczem” Przeczą temu jednak 
głośne, krytyczne wystąpienia Heath’a w par­
lamencie, dotyczące gospodarki zagranicznej 
rządu Wilsona. Dziennik widzi w nim przy­
wódcę zdolnego uporać się z kompleksami 
partii, utwierdzonymi przez spółkę Macmillan 
— Home jeszcze w czasach kryzysu sueskiego. 
W ankiecie zagranicznych korespondentów 
„Timesa” — Heath jest kandydatem na „pre­
miera” Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej. 
Dziennik „Guardian” w przeciwieństwie do 
pozostałych gazet podkreśla osobiste zalety 
nowego lidera — jego spokojne usposobienie 
i... dużą muzykalność.

Heath — dotychczasowy ekspert opozycji w spra­
wach gospodarki — znany jest ze swej krytyki 
rządu Wilsona, który m. in. pomawia o dwulico­
wość wobec politycznych partnerów z zachodu. 
Reputację zyskał sobie dzięki negocjacjom pro­
wadzonych w ubr. przez Wielką Brytanię — do­
tyczących jej ewentualnego udziału w pracach 
Wspólnego Rynku. Heath, członek konserwatystów 
od 1950 r., w przeciwieństwie do swych poprzed­
ników nie jest absolwentem Eaton, szkoły bę­
dącej „wylęgarnią” talentów partii torysowskiej. 
W okresie studiów był przewodniczącym związku 
studentów na Uniwersytecie Oxford, później od­
nosił sukcesy w Ministerstwie Pracy. W owym 
czasie piastował urząd tzw. Lorda Małej Pieczęci, 
a następnie sekretarza stanu w Ministerstwie 
Przemysłu. Jego zdolności ujawniły się zwłaszcza 
w czasie sprawowania ostatniej funkcji — prze­
wodniczącego brytyjskiej organizacji handlu. Funk­
cję tę sprawuje do chwili obecnej.

W KIERUNKU CENTRUM!
Heath stoi wobec problemu zmiany progra­

mu wyborczego partii. Jest to warunkiem ko­
niecznym odzyskania większości w parlamen­
cie. Zmiany powinny objąć zarówno dotych­
czasową politykę zagraniczną partii, jak i u- 
wzelędnić aktualne potrzeby społeczeństwa.

Po raz pierwszy zresztą z krytyką progra­
mu i propozycjami zmian wystąpiono indy­
widua1 nie. Przedstawił je (w obszernym ela­
boracie) R. Freeman — konserwatysta i eks- 
dyrektor Społecznego Zarządu Miejskiego w 
Londynie. Nawołuje on m. in. do zmian w 
dziedzinie budownictwa komunalnego, zmian 
w systemie finansowania szkolnictwa i... u- 
stęostwa na rzecz związków zawodowych. 
Czy taką właśnie platformę przyjmie nowo 
wybrany lider partii i czy uzyska on aproba­
tę torysowskiej większości?...jerzy Ślusarek

I rozpoczynają się wczasy. 
Domy nie są przystosowane 
do przyjmowania rodzin. Dzie 
ci nie mają się gdzie bawić 
itp. Pół biedy, jeśli dopisuje 
pogoda, gorzej, jeśli przez 14 
dni pada deszcz. Wtedy, małe 
dzieci okupują korytarze i ła­
zienki; starsze — świetlice, 
czytelnie, pokoje z telewi­
zorami. Niech no starsi spró­
bują zorganizować dla sie­
bie jakąś grę. Wtedy jak 
spod ziemi wyrasta gru­
pa kibiców, którzy nie roz­
stali się z pieluszkami. Każ­
da im zwrócona uwaga wywo­
łuje ostre i niecierpliwe odpo­
wiedzi rodziców.

Starsi więc siedzą cicho (za­
wsze któreś z dzieci śpi) i wy­
czekują końca urlopu. Nieza­
dowoleni są dorośli i dzieci.

J"kie zatem można by zna­
leźć rozwiązanie?

Celowe jest stworzenie do­
datkowych ośrodków wczasów 
rodzinnych lub też wydziele­
nie w poszczególnych miejsco 
wościach kilku administracji, 
które prowadziłyby wczasy 
rodzinne. To pozwoli na zor­
ganizowanie wczasów w lip­
cu i w sierpniu tak, by za­
dowolone były rodziny, a tak­
że i ci, którzy pragną urlop 
spędzić w spokoju wśród star 
szvch.
D rzez pierwsze lata swego
* istnienia Fundusz Wcza­

sów Pracowniczych miał mo­
nopol na organizowanie wy­
poczynku. Późniei doszłv inne 
instytucje: PTTK, „Orbis” 
zakłady pracy. Konkurenci nie 
tylko w szybkim tempie do­
równali Funduszowi Wczasów 

dysponując zbyt ciasnym ma­
gazynem — składować w nim 
towary o większej wartości, 
natomiast artykuły mniej war 
teściowe, których ubytek łat­
wiej jest zauważyć, mógł prze 
chowywać na swoje ryzyko po 
za magazynem.

Od wyroku sądu wojewódz­
kiego Antoni P. wniósł rewi­
zję do Sądu Najwyższego. A 
tu „sytuacja prawna” całko-, 
wicie się zmieniła.

Sąd Najwyższy nie zgodził się 
bowiem z tezą jakoby ciasnota po 
mieszczenia magazynowego nie 
miała znaczenia dla oceny odpo­
wiedzialności pracownika odpo­
wiadającego za manko. Niesłusz­
ne jest również stanowisko, że 
Antoni P. mógł przechowywać to­
wary mniej wartościowe „na wła­
sne ryzyko” poza magazynem. Pra 
codawca jest bowiem — jak stwier 
dził Sąd Najwyższy — obowią- 

ale prześcignęli go zarówno 
bogatymi formami, jak i spraw 
ną organizacją odpoczynku. 
Zaś FWP zachował tradycyjne 
formy z pierwszych lat swego 
istnienia. W głównej mierze 
troszczy się o zapewnienie 
wczasowiczom spania i jedze­
nia. Robi to dobrze. Jednak 
dziś już to nie wystarcza. Z 
usługami, zwanymi kultural­
no - rozrywkowymi, które w 
sposób miły zapełniają wolny 
czas od spania i jedzenia, jest 
gozej.

W domu, gdzie przebywaliś 
my zorganizowano w czasie 
dwóch tygodni jedną wyciecz­
kę i jeden wieczorek tanecz­
ny. To mało, tym bardziej, że 
deszczowa pogoda sprzyjała 
realizowaniu każdej cenniej­
szej inicjatywy. Brak było 
sprzętu sportowo - rozrywko­
wego. Stół pingpongowy eks­
ploatowany przez miejscowe 
dzieci, zniszczony bilard, kilka 
kasetek szachów, 3 piłki, o któ 
rych naprawie nikt nie po­
myślał przed sezonem — oto 
całe wyposażenie dla... 192 
osób. W innych domach wcza­
sowych w Międzyzdrojach sy 
tuacja przedstawiała się nie 
lepiej.

T^ych kilka uwag wpisu-
-1 jemy do pamiętnika Fun 

duszu Wczasów Pracowni­
czych, mając nadzieję, że zo­
staną one nie tylko przeczy­
tane... We wsoólnym interesie. 
Zależy nam bowiem wszyst­
kim, by nie tylko pogoda de­
cydowała o ocenie wakacji, 
spędzonych w domach FWP.

JERZY KNAPIK
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zany zapewnić pracownikowi ta­
kie pomieszczenie, w jakim mógł­
by on przechowywać bezpiecznie 
całe powierzone mu mienie. Nie­
dopełnienie tego obowiązku przez 
pracodawcę nie może powodować 
przerzucenia na pracownika ryzy­
ka powstania szkody.

Z drugiej strony Sąd Najwyż­
szy zwrócił uwagę na zeznania 
świadków którzy stwierdzili na 
rozprawie, że magazyn przyskle- 
powy był tak mały, iż zacho­
dziła konieczność ustawienia to­
warów nie tylko w sklepie ale 
również w przejściu i w ubikacji. 
Podobnie z opinii biegłego wy­
nikało, że przy braku właściwego 
zaplecza magazynowego w sklepie 
prowadzonym przez Antoniego P. 
niemożliwe było prawidłowe kie­
rowanie sklepem i rozliczanie 
stoisk.

W tych warunkach Sad Najwyż­
szy uchylił wyrok sądu wo5ewódz- 
kiego, zasądzający powództwo na 
rzecz PSS. i przekazał sprawę do 
ponownego rozpoznania przy u- 
wzglcdnieniu związku miedzy po­
wstaniem manka a warunkami ma 
gazmowymi, w jakich powstały 
braki towarowe.

JAN WOLSKI

Siódmy pojedynek ZSRR — USA

Wygrana radzieckich lekkoatletów
zekiwany z olbrzymim zainteresowaniem siódmy już 
z kolei międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny, w którym

zmierzyły się reprezentacje Związku Radzieckiego i Stanów 
Zjednoczonych zakończył się wielkim sukcesem gospodarzy. 
50 tys. widzów zgromadzonych na stadionie w Kijowie fetowa­
ło zwycięstwo swojej drużyny, znakomicie przygotowanej do 
tegorocznego „spotkania na szczycie”.

Reprezentanci obydwu zespołów 
wnieśli wiele poprawek na listę 
najlepszych tegorocznych osiąg­
nięć w światowej lekkiej atletyce 
i ustanowili 5 nowych rekordów 
krajowych. Jedną z największych

Fragment biegu sztafetowego meczu ZSRR — USA 4X400 m. 
Obraz lego ciekawego pojedynku był podobny jak w spotkaniu 
Wielka Brytania — Polska. W Londynie jeszcze po ostatniej 
zmianie prowadził Anglik, lecz po fenomenalnym finiszu Badeń- 
skiego wygrała Polska. W Kijowie wydawało się, że radziecka 
sztafeta jest bliska zwycięstwa. Na finiszu zwyciężyli Amerykanie. 
Ciekawie więc zapowiada się walka w tej sztafecie 3 bm. po­

między Polską i USA w Warszawie. (x)

Niedziela sportowa
W WIELKOPOLSCE

Z udziałem 320 zawodników roze­
grane zostały w Kostrzyniu Wlkp. 
igrzyska młodzieży wiejskiej. Ce­
lem imprezy była popularyzacja 
turystyki oraz sportu w środo­
wisku wiejskim. W biegu głów­
nym o Puchar Kostrzynia na 5000 
m zwyciężył Rzyski (LKS Orkan) 
16:03.0 min.

W meczu piłkarskim o Puchar 
Polski Polonia Leszno pokonała 
swoją imienniczkę z Poznania 2:1, 
a Lipno Stęszew uległo Lechowi 
II — 0:2.

W KRAJU
Na finałowych XXXIX Teniso­

wych Mistrzostwach Polski po raz 
siódmy mistrzem został W. Gą- 
siorek z poznańskiej Warty, który 
pokonał B. Maniewskiego w czte- 
rosetowej walce. W grze podwój­
nej mistrzostwo zdobyła również 
para poznańskiej Warty — Gąsio- 
rek i Piątek, zwyciężając W. No­
wickiego i Maniewskiego.

Podczas dwudniowych okręgo­
wych mistrzostw łuczniczych w 
Rzeszowie Katarzyna Wiśniowska 
ustanowiła nowy rekord Polski w 
wieloboju ŁAB wynikiem 1.130 
pkt. Rezultat ten jest lepszy o 
21 pkt. od rekordu poprzedniego.

NA SWIECIE
W zachodnioniemieckiej miejsco 

wości Olching k. Monachium od­
był się ćwierćfinałowy czwórmecz 
z cyklu rozgrywek o drużynowe 
mistrzostwo świata na żużlu. W 
zawodach tych startowały 4-osobo- 
we ekipy Czechosłowacji, Niemiec­
kiej Republiki Federalnej, Au­
strii i Polski. Pierwsze miejsce 
zajęli Polacy, awansując do pół­
finału. Polscy żużlowcy zdobyli 
39 pkt., drugie miejsce zajęła 
CSRS — 32 pkt.

Lech czy Star wywalczy awans?
W ielkopolskich entuzjastów piłki nożnej fascynowały w niedzielę 
’ ’ specjalnie trzy mecze: Lech — Czarni Szczecin i Star — Czarni 

Żagań o wejście do II ligi oraz zamorski występ bytomskiej Polo­
nii.
Nie spełniły się marzenia tysię­

cy kibiców naszego regionu, gdyż 
Lech mimo zwycięstwa 3:0 nad 
Czarnymi Szcze'cin, będzie musiał 
stanąć do decydującej walki na 
neutralnym boisku ze swym rów­
norzędnym rywalem — Starem ze 
Starachowic. Jedenastka ta, na 
ciężkim terenie w Żaganiu z Czar 
nymi wywalczyła zwycięstwo (w 
końcowej fazie gry) 2:1. Podobnie 
zakończyły się spotkania W gru­
pie III, gdzie KS Czeladź i Mo­
tor Lublin, wobec równości punk 
tów zmierzą się jeszcze raz.

Lechici wykazali się w rozgryw­
kach najbardziej bramkostśrzelnym 
napadem. Oby potwierdzili to w 
decydującym pojedynku.

Polonia kroczy 
bez porażki

Nowy piękny sukces odnieśli pił­
karze bytomskiej Polonii startu­
jący w rozgrywkach Amerykań­
skiej Interligi. W pierwszym me­
czu finałowym „Challenge Cup 
65”, Polacy zwyciężyli najlepszy 
zespół amerykański New Yorkers

niespodzianek, jest zajęcie drugie­
go miejsca w biegu na 800 m przez 
15-letnią Mary Mulder (wygrała 
Mitriewa ZSRR 2.06,4) w czasie 
nowego rekordu USA 2.07,3.

trowy finisz z czwartej pozycji, po 
którym jako pierwszy wbiegł’ na 
ostatnią prostą. Schul wykona; 
kontratak, minął długodystansow. 
ca radzieckiego i gdy był już Pe' 
wny zwycięstwa niespodziewanie 
został wyprzedzony przez biega. 
cza w czerwonej koszulce. Bołoh 
nikow znalazł jeszcze siły na koń­
cowy spurt tuż przed taśmą. Bieś 
rozegrany był „na miejsca” i st-^ 
rezultat zwycięzcy — 13.54,2.

Mecz wygrali reprezentanci 
ZSRR 181.5 : 155.5; w konkurencji 
mężczyzn 118 : 112, a kobiecych 
63.5 : 43.5.

Kulminacyjnym punktem całego 
spotkania był bieg na dystansie 
5 km, w którym zmierzyli się 33- 
letni mistrz olimpiński z Rzymu 
Piotr Bołotnikow i złoty medali­
sta tokijskiej Olimpiady Bob 
Schul. Niemal na całym dystansie 
wielkim rywalom dotrzymywali 
kroku Larrieu i Orentas. Bołotni­
kow świetnie rozegrał taktycznie 
pojedynek, rozpoczynając 300-me-

Sukces młodych wioseł

Ósemki wioślarskie szykują się do startu.
Fot. — K Przychadzki

^licznych tegorocznych regat wioślarskich w kraju, z 
których kilka obserwowaliśmy na popularnym już 

wśród wodniaków regatowym torze na Jeziorze Maltańskim, 
chyba najwięcej cieszy ostatni występ młodych wioślarzy 
w meczu Polska — NRD. Ich doskonała postawa z przeciw­
nikiem uważanym za najsilniejszego w gronie juniorów 
Europy, wypadła zadowalająco. Po raz pierwszy (przedtem 
3 porażki) polscy juniorzy wygrali spotkanie w stosunku 
11:10. Na 7 biegów nasi wioślarze wygrali 4.

?:0 (1:0). Rewanż odbędzie się w 
najbliższą środę. W wypadku po­
nownego zwycięstwa Polonia 
zmierzy się z obrońcą Pucharu 
Ameryki — Duklą Praga, w dniach 
8 i 11 bm.

Bramki zdobyli: Banaś, Szmidt i 
Jóźwiak. Na stadionie pojawiły 
się transparenty z napisem: 
„Niech żyje Polonia” i rozległo 
się tradycyjne „Sto lat”.

★
W całym kraju rozegrano kilka 

interesujących spotkań międzyna­
rodowych.

I-ligowy beniaminek GKS Kato­
wice zremisował z czołową druży­
ną NRD Wismut Aue 1:1. Ii-ligowa 
Stal Mielec rozgromiła czechosło­
wacki zespół Lokomotiva Vranov 
8:2, a ITI-ligowa Wisłoka Dębica 
zremisowała z SC Poczdam 1:1. 
Także III-ligowy Wawel Kraków 
Wygrał wysoko z drużyną Lip- 
tovsky Mikulas (CSRS) 5:0.

*
W Kostrzynie w ramach I Wiel­

kopolskich Igrzysk Młodzieży 
Wiejskiej odbył się finał turnie­
ju piłkarskiego reprezentacji po­
wiatowych LZS, w którym jede­
nastka Obornik pokonała Ostrów 
2:0.

Po zwycięstwie polskich 
lekkoatletów w Londynie

Prasa londyńska poświęca dużo 
miejsca pojedynkowi lekkoatletów 
Polski i Wielkiej Brytanii, z p0. 
rażki Anglicy nie robią jednak 
tragedii, bowiem, jak pisze ko­
mentator niedzielnego wydania 
„Observer” polscy lekkoatleci Są 
obecnie w świetnej formie. „Prze- 
grać z Polską — stwierdza „Ob- 
server” — to żadna hańba, bo’jak 
może być hańbą porażka z taką 
potęgą światowej lekkoatletyki”. 
Pretensje ma natomiast komenta­
tor tej gazety do angielskich dłu- 
godystansowców, którzy jego zda­
niem, zawiedli już po raz trze­
ci — w ubiegłym roku w meczu 
z Polską, na igrzyskach olimpij. 
skich w Tokio i obecnie na White 
City.

Z Lechem do Warszawy
= Decydujące spotkanie piłkar- 
= skie o wejście do II ligi pomię 
E dzy prowadzącymi w tabeli 
= grupy IV drużynami Lech Po. 
= znań i Star Starachowice, od- 
= będzie się 5 bm. o godz. 16.30 
Z w Warszawie na boisku ks 
= Warszawianka.
= KKS-Lech z tej okazji urucha 
E mia specjalny pociąg popular- 
= ny do stolicy, który wyjedzie 
= w dniu zawodów (pomiędzy 
= godz. 9—11). Cena biletu w obie 
E strony, (bez bi’etu wstępu na 
= mecz) wynosi 91.40 zł.

Słabo natomiast wypadł występ 
naszych juniorek. Przegrały wszy­
stkie pięć konkurencji, co w re­
zultacie przyniosło zwycięstwo dru 
żynie NRD nad Polską 20:16.

Sukces naszych chłopców jest 
tym większy, iż w poszczególnych 
wyścigach wiosłowały osady klu­
bowe, podczas gdy osady niemiec­
kie składały się z najlepszych ju­
niorów i juniorek różnych klu­
bów.

Juniorki — czwórki: 1) NRD 
3:00,9; 2) Polska 3:05,5; czwórki po­
dwójne: 1) NRD 2:52,0, 2) Polska 
2:57,5; jedynki: 1) Kuhlke (NRD) 
3:07,6, 2) Rzempkowska (Polska) 
3:20,7; dwójki podwójne: 1) NRD 
2:48,1, 2) Polska 3:14,4; ósemki: 1) 
NRD 2:48,1, 2) Tryton Poznań
2:49,9 (poza konkursem), 3) Polska 
2:51,7.

Juniorzy — czwórki: 1) Polska 
5:03,0, 2) NRD 5:07,6; dwójki bez 
sternika: 1) Polska 5:27,5, 2) AZS 
Gdańsk 5:28,0 (poza konkursem), 
3) NRD 5:32,7; jedynki: 1) Schrr.id 
(NRD) 5:39.1, 2) Siwecki (Polska 
5:40,3; dwójki podwójne: 1) Pol­
ska 5:09,6, 2) NRD 5:11,9; czwórki 
bez sternika: 1) AZS Wrocław 
4:55,2 (poza konkursem), 2) Pol­
ska 4:56,1, 3) NRD 5:01.6; dwójki: 
1) NRD 5:49.1. 2) Polska 5:50.’; 
ósemki: 1) NRD 4:32,6, 2) Polska 
4:37,0.

Po zakończonych regatach, prze* 
wodniczący Komisji M’odzicżowe.1 
PZTW — Leon Wdowiak powie­
dział: „Nasi młodzi wioślarze w 
stosunku do noprzerinich trzech 
spotkań z NRD zrobili dużv po­
stęp. Odnosi się to oczywiście do 
chłopców. Nasze zawodniczki po­
prawiły się również, lecz w koń­
cówce przegrały nieznacznie. (x)



JZa^tauracja. 1^anelnq
ul. Głogowska 14 — teL 642-12

Podwieczorki taneczne

ADRIA**

Pracownicy poszukiwani

sy szkoły ogólnokształcącej. K5440
KIEROWCÓW z I, II lub III kat. prawa jazdy — 
przyjmie do pracy Miejskie Przedsiębiorstwo Ta- 
ksówkowe w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 29. Wyna­
grodzenie prowizyjne. Zgłoszenia w Sekcji Kadr.

K5486

poznańskie Zakłady Graficzne, ul. Inżynierska 10, 
IV piętro — przyjmą UCZNIÓW W ZAWODZIE 
DRUKARSKIM. Wymaga się min. ukończenia 9 kla­

NAJLEPIEJ SPRZEDASZ 
W SKLEPIE „VERITAS” 
Poznań, ni. Kantaka 10

_____________________________________________ K5373

Z dniem 1 sierpnia 1965 roku wznawia 
tradycyjne

w każdą niedzielę od godz. 17 do 20.30. 
PRZEWIDZIANO LICZNE ATRAKCJE

Przygrywa znany, doborowy
ZESPÓŁ POŁCZYŃSKIEGO

_____________________ M5482

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych, Oborniki Wlkp., Rynek nr 20 — zatrudni: 
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — zaraz na stałe - 
wymagania kwalifikacyjne: wykształcenie minimum 
średnie i długoletnia praktyka na stanowisku kie­
rowniczym — 8 lat lub wyższe i 4 lata praktyki. 
Pożądane uprawnienia biegłego. Wynagrodzenie' do 
omówienia w biurze Zarządu; 3 KSIĘGOWYCH na 
prace zlecone na okres 2 miesięcy. Mieszkaniami 
Snołdzielnia nie dysponuje. Zgłoszenia: Powiatowa 
Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych, Obor­
niki Wlkp.. Rynek 20. K5360

Praca
Potrzebna gosposia na 
probostwo do 1 osoby 
(blisko Poznania). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4049g.
Opiekunka do dziecka i 
drobnych prac domowych 
potrzebna zaraz. Poznań, 
Sienkiewicza 7 m. 3. 
Zgłoszenia: wtorek, od 
Sc^z. 17. 41602
Uczę matematyki. Strze­
lecka 30, mieszkanie 10. 
telefon 512-31, wewnętrz-

316. 3865g
Studenci udzielą korepe­
tycji matematyki, fizyki. 
Gdeczyk, Drzymały 16. 
telefon 583-797. 38752
Młodą uczciwą dziewczy­
nę do prac domowych w 
Puszczykówku przyjmę 
do 2 osób (własny po­
koik, pen«’a plus utrzy­
manie). Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
(U a 10775p.

POKIWA ł«]

INFORMUJE:
Dla obsłużenia

Mgr doświadczony ma­
tematyk przygotowuje do
egzaminów, poprawek.
(Łazarz), tel. 611-01, wewn.
04. 3939g
Pi ofesor liceum przygo­
towuje do egzaminów po­
prawkowych, wstępnych, 
maturalnych. Tel. 664-02. 

 34172
pom oc domowa do 3 osób 
na 8 godzin dziennie po­
trzebna. Zgłoszenia: O- 
grodowa 9 m. 8, godz. 18
—20. 39002
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Nad Wierzba- 
kiem 37 m. 9 (Sołacz).

42502
Przyjmę pracownika w 
zawodzie ślusarsko-tokar- 
skim oraz uczniów. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 39152.
Potrzebna opiekunka do­
chodząca do półtorarocz­
nego dziecka. Grochow­
ska 55a m. 20, po godz. 
16. 4041g

Dnia 31 lipca 1965 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zakończył swój pracowity żywot, opa­
trzony Sakramentami św. i odszedł od nas na 
zawsze mój ukochany i niezapomniany mąż, 
nasz kochany drogi ojciec, siostrzeniec, syn, 
brat, szwagier, wujek i kuzyn, przeżywszy lat 
48, śp.

Tadeusz Kędzierski
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 sierp­
nia br. o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na 
Janikowie. „W głębokim smutku pogrążeni 

ZONA, SYNOWIE i RODZINA
Poznań. Borek Wlkp. 4159g

Dnia 31 lipca 1965 r. zmarł

Czesław Gierszewski 
b. długoletni pracownik naszego Zarządu, 

wzorowy współpracownik i serdeczny kolega.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 bm. 
o godzinie 16.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 
Zarządu Aptek Woj. Poznańskiego i m. Poznania 

w Poznaniu
K5535

W dniu 2 sierpnia 1965 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., śp.

Siostra Bronisława PelagiaTatulińska 
ze Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia 

św. Wincentego A Paulo.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 

w środę, dnia 4 bm. o godz. 9.30 w kościele 
Przemienienia Pańskiego. Pogrzeb tego sa­
mego dnia o godzinie 12 z kaplicy cmentarnej 
parafii Bożego Ciała na Dębcu, ul. Bluszczowa.

SIOSTRY MIŁOSIERDZIA
DOMU PRZEMIENIENIA PAŃSKIEGO

ul. Długa 1 41822

Dnia 31. VII. 1965 r. zasnął w Beru, opatrzony 
Sakramentami św., w 80 roku życia i 57 roku 
kapłaństwa, śp.

Ks. Marian Lesiński
kanonik honor.

Poznańskiej Kapituły Metropolitalnej,_ 
“m. dziekan i długoletni proboszcz rogoziński.

Eksportacja do Fary w Rogoźnie nastąpi we 
wtorek, 3 bm. o godz. 17, pogrzeb w środę 
4. VIII. 1965 r. o godz. 16.30.

Konfratrów prosimy o memento.
W imieniu dekanatu

KS. DR T. MALEPSZY 
dziekan

41552

POZNAŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU SPRZĘTEM
ROLNICZYM

AWARYJNYCH potrzeb odbiorców
w zakresie części wymiennych maszyn rolniczych 
w okresie kampanii żniwnej we wszystkich naszych 
placówkach: to znaczy w Poznaniu, Koninie, Lesznie, 
Ostrowie i Wągrowcu

zorganizowane zostały DYŻURY
Godziny dyżurów:

od godziny 15 do 19, w soboty od godziny 13 do 17.
W tych godzinach, a poza tym również w niedziele i święta 

od godziny 9 do 13 dyżuruje ekipa serwisu techniczno- 
handlowego.

Ekipa będzie wyjeżdżała w teren wyłącznie na wezwanie 
dyspozytora Wojewódzkiego Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Mechanizacji Rolnictwa.

PPHSR Poznań 
Oddział Konin 
Oddział Leszno

NUMERY TELEFONÓW:
710-18 Oddział Ostrów

624 Oddział Wągrowiec 
21-07

AUTOMOBILKLUB WIELKOPOLSKI 
w Poznaniu, 

ni. Libelta 26, telefon 518-24

KURSY kierowców -amatorów
dnia 4 sierpnia 1965 r. o godzinie 16.

37862

Uczniów powyżej lat 15 
przyjmę. Mistrz tapicer- 
ski Poznan, Małeckiego 
nr 33. 3105g

Sp

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań,
Czerwonej Armii 10.

 33232
Motocykl MZ 250/1, prod. 
1963 r.. jak nowy, sprze­
dam. Kobylin, pow. Kro­
toszyn, ul. Krotoszyńska 
39 4013g
Sadzonki truskawek wiel 
koowocowych, obficie o- 
wocujące „Senga Senga- 
na” i „Talizman” od 
sierpnia sprzedam każdą 
ilość. Jabłońska, Bara­
nowo, poczta Przeźmie-
rcwo. tel. 29. 3521 g
Sprzedam meble — in- 
wentarzowane antyki: 
stół, kanapkę, krzesła, 
szafkę. Oferty Biuro O- 
2łoszeń, Grunwaldzka 19 
d> a 10770d.
Nowoczesne wózki dzie­
cięce, spacerowe i głębo­
kie — poleca Wytwórnia 
Orzeszkowej 18a. 3492g
Sprzedam kompletna sy­
pialnię. Rycerska 23 m.
9, godz. 17—19. 4130g

W SIERPNIU DODATKOWE SZANSE WYGRANIA

100 KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA
daje grającym

100 wygranych jubileuszowych po 5.000 zł
Ogólna kwota wygranych wzrosła do 8.300.000 zł.

K5368
3S3KZF1

LoKale
Gdańsk. Mieszkanie 2-po 
kojowe, komfort. nowe 
budownictwo, zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 3918g
Dr med. asystentka AM 
poszukuje pokoju puste­
go lub umeblowanego na 
okres 1—2 lat (członek 
spółdzielni), chętnie w 
nowym budownictwie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4149g. 
Pokój wspólny wynajme 
panu. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 2834g.
Dla pani pracującej 
(członka spółdzielni miesz 
kaniowej), szukam poko-
ju niekrępującego.
leżność 
Oterty

płatna z
Na- 

góry.
Biuro Ogłoszeń.

Grunwaldzka 19 dla 
3570m.
Pokój słoneczny fronto­
wy, przynależności, przy 
Starym Rynku z dozor- 
stwem — zamienię na po­
kój bez dozorstwa. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun- 
waldzka 19 dla 3839m.
Dwie pracujące poszuku 
ia pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 4051m.

Dnia 31. VII. 1965 r. zashęła w Bogu, zakoń­
czywszy swój niestrudzony i pełen poświece­
nia żywot, nasza najczulsza matka, ukochana 
siostra, teściowa, ciocia, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 76, śp.

Waleria Poleska
I voto — Ziółkiewiczowa 

z domu Kurowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 

o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie, o czym zawiadamia

pogrążona w głębokim smutku
RODZINA

Poznań, Gwardii Ludowej 24 B. 4197g

W dniu 2 sierpnia 1965 r. zasnął w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, mój ukochany 
mąż, tatuś, syn, brat i wujek, śp.

Mieczysław Fleiszer
Pogrzeb odbędzie się w Ś tę, d' la 4 bm. 

o godz. 16 z domu żałoby w Ryczywole.
w

ŻONA,
smutku pogrążone 
DZIECI i RODZINA

4168g

Dnia 1 sierpnia 1965 r. zakończvła swój praco­
wity, niestrudzony żywot, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa mama, siostra, te­
ściowa, ciocia i babunia, przeżywszy lat 73, Ś-.

Bronisława Lewandowska
z domu Paduch

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
o godz. 15 z kaplicy Bożego Ciała na Debcu, 

o czym zawiadamia w głębokim smutku 
RODZINA

Poznań, ul. Jaworowa 15 m. 3.

Dnia 1 sierpnia 1965 r. zmarł nagle

4236g

Bernard Twardowski
kierownik Działu Administr.-Ekonomicznego 
Instytutu Technologii Drewna w Poznaniu.

W Zmarłym Instytut stracił sumiennego i od­
danego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 sierp­
nia br. o godz. 15.15 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
PRACOWNICY

41-84
189

K5480

Nauczycielka poszukuje 
pokoju sublokatorskiego. 
Zapłaci z góry za pół ro­
ku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3823m.

Dom zelektryfikowany (3 
pokoje, kuchnia, wolne),
z ogrodem sprzedam.
3 minuty od dworca. St. 
Farulewska, Dopiewo, po 
wiat Poznań, Wyzwole­
nia 7,3813g
Nieruchomość w Szcze­
pankowie, wolnym miesz 
kaniem względnie parce­
lę sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 3177g.
Sprzedam 3 morgi ziemi 
(parcela budowlana), przy 
wiosce, 18 km od Pozna­
nia. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3788g.
Sprzedam 1 ha dobrej 
ziemi nadającej się na o- 
grodnictwo w granicach 
Poznania. Z. Walasiak — 
Różana 4a m. 21. 3841g
Kupię ha ziemi II
klasy bez zabudowań i 
zadrzewienia, blisko Po­
znania i stacji kolejowei. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4174g.
Parcelę 2.150 m2 — Pusz- 
czykówko, opłotowana, 
drzewa owocowe, woda, 
altana sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39982.
Sprzedam dom wolny, 
zabudowaniem ogrodem 
W Sierpowie, pow. Ko­
ścian. Frąckowiak, Lesz- 
no. Średnia 21. 10432p
Gospodarstwo rolne 9 ha 
ziemi z zabudowaniami 
sprzedam okazvjnie. Wła 
dysław Witczak, Racław- 
ki, pow. Września. 10776o
Sprzedam parcelę budo­
wlana — Starołęka, Żeglar 
ska 32. Knobloch, Wrześ­
nia. Żwirki 5 . 10774p

Rogoźno Wlkp.

p o z N A -•
Grunwaldzka 19.

SZTANDARY 
PROPORCE

oraz 
hafty artystyczne 

wykonuje 
Spółdzielnia Pracy 

„U SŁU GA” 
ul. Garncarska 2 m 7. 

Poznań, 
3800g

W Śremie sprzedam dom 
jednorodzinny z sadem. 
Po kupnie wolny. Leon 
Kania, Śrem, Zachodnia 
nr 19.10771p
Sprzedam działkę ogrod­
niczą. Leszno, Kąkolew­
ska 15. 10210p

1 lipca zginął pies rasy 
owczarek szkodzki Collie
bialo-żółty. Uczciwego
znalazcę wynagrodzę. Ul. 
Piaskowa 2 m. 7a. 4211g 
Skradziono psa rasy pin 
czet czarny z ul. Kościel 
nej. Ostrzegam przed 
kupnem. Uczciwego zna­
lazcę proszę o doprowa­
dzenie za wynagrodze­
niem. Poznań, Kościelna
31 m. 14. 4243g
Zgubiono pieczątkę na 
nazwisko Kazimierz No­
wak, lekarz dentysta.
_____________________ 10769P 
Zgubiłem świadectwo u- 
kończenia VII klasy wy­
dane przez Szkołę Pod­
stawową w Piwonicach 
na nazwisko Maria Ku-
charska.

Różne

10773p

Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Aleje Marcin­
kowskiego 26 m. 26, II po 
dwórze, I piętro. 34392
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow- 
skie2o 2a. parter. 3588g
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej Po­
znań, Lampego 7, telefon
554-45 organizuje kur-
sy kierowców na wszyst­
kie kategorie (na pozwo­
lenie kategorii I i II ko­
respondencyjne). Infor­
macji udziela i zapisy 
przyjmuje sekretariat od
godz. 8—19. K5298
Do dalszej produkcji od­
stąpię samolocik latają­
cy. (Modelu z plastyku 
w Polsce jeszcze nie ma). 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 3928g._________________  
Parowe czyszczenie pie­
rza na poczekaniu, pliso­
wanie spódniczek przyj­
mujemy. Poznań - Wilda,
Kilińskiego 2. 3941g

SPROSTOWANIE
W nekrologu śp.

Stefana Radlińskiego
— „Głos Wlkp.” z dnia 1. VIII. 1965 r. podano 
mylnie godzinę pogrzebu 10, zamiast godziny 14.

Za błąd przepraszamy.

Dnia 1 sierpnia 1965 r. zmarł nagle

Bernard Twardowski
zasłużony działacz sportowy, współzałożyciel 
i długoletni członek Zarządu Klubu Sportowego 

„Leśnik” - Poznań.
W Zmarłym straciliśmy nie tylko działacza, 

ale również nieodżałowanego kolegę i wycho­
wawcę młodego pokolenia sportowców.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 sierpnia br. o go­
dzinie 15.15 na cmentarzu na Junikowie.

ZARZĄD KLUBU SPORTOWEGO „LEŚNIK*

42422

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
31 lipca 1965 r. zmarł mój ukochany mąż i drogi 
ojciec, w wieku lat 41, śp.

Józef Machyński
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 

o godzinie 14.45 z kaplicy cmentarnej na Jani­
kowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z CÓRECZKAMI I RODZINA

K5574———— t ————
W dniu 1 sierpnia br. zmarł po krótkich 

cierpieniach nasz ukochany, ojciec, teść, dzia­
dek, brat, szwagier i wujek, śp.

Stefan Dębski
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Medalem Dziesięciolecia Niepodległości.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
o godz. 9 z domu żałoby.

W ciężkim smutku
SYN, SYNOWA 1 

Śmigiel, Poznań, Wrocław.

dnia 4 bm.

pogrążeni 
RODZINA 

4234g
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POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT DROGOWYCH W POZNANIU

1

• 2 
z 
i

BARAK DREWNIANY
powierzchni 120 m2 — oraz
BARAKI MUROWANE 

prefabrykatów, rozmiarów 180 m* 
100 m2.

Powyższe obiekty są do obejrzenia w Poznaniu
przy Dolnej Wildzie 57 Zgłoszenia kupna
należy złożyć w Kierownictwie Grupy Robót 
przy Dolnej Wildzie 57, wzgl. w Zarządzie Przed­
siębiorstwa, Poznań, ul. Rutkowskiego 25 —
pokój 31. K5312

Sprzedamy
KAŻDĄ ILOSC

cegły rozbiórkowej
i licówki

Rzemjeślnicza Spółdzielnia Budowlana
Usług, Zaopatrzenia i Zbytu w Poznaniu

Z TERENU ROZBIÓRKI
Poznań, ulica Grunwaldzka 9.

K5154

Przetargi

Mleczarnia Spółdzielcza w Środzie Wlkp., ulica Da­
szyńskiego 9 — ogłasza PRZETARG OGRANICZONY 
NA SPRZEDAŻ SAMOCHODU MARKI „ZIS - 150”, 
nr ewid. 6099 — cena wyw. 13.805 zł. Pojazd oglądać 
można codziennie w godz. od 9—12 na terenie M. S„ 
ulica Daszyńskiego 9. W przetargu mogą wziąć 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i inne jednostki uspołecznione. Wadium w wysoko­
ści 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić do 
kasy M. S„ II piętro, pokój 1. Przetarg odbędzie się 
dnia 14 sierpnia 1965 r. o godzinie 10, w siedzibie 
Mleczarni Spółdzielczej w Środzie, ul. Daszyńskie-
go nr 9, K5519

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski - Po-
znań, ul. F. Dzierżyńskiego nr 223/229 ogłaszają
PRZETARG NA PRZERYSOWANIE DOKUMENTA­
CJI KONSTRUKCYJNEJ WAGONU TYPU 501A na 
KALKĘ PŁÓCIENNĄ, połączone z uprzednim prze­
pracowaniem numeracji i układu rysunków wg 
instrukcji, która jest do wglądu w Zakładach Prze­
mysłu Metalowego — Dział Zaopatrzenia. Kalkę płó­
cienną dostarczy zleceniodawca. Praca obejmuje 
w przeliczeniu na format A4 około 17.000 formatów. 
Termin wykonania: do dnia 30. VI. 1966 r. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we i spółdzielcze. Oferty w zalakowanych kopertach 
z podaniem dokładnych warunków należy składać 
do dnia 25 sierpnia 1965 r. w Dziale Zaopatrze­
nia HCP - Poznań, pokój 114. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 2 września 1965 r. o godz. 10. 
Zastrzega się prawo wyboru oferty wg uznania oraz 
prawo unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyn. K5332

Dnia 1 sierpnia 1965 r. zakończ-ła swój pra­
cowity, niestrudzony żywot, opatrzona Sakra­
mentami św. naszą kochana matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 82. śp.

Władysława Owsiańska
z domu Kasperska

Pogrzeb odbędzie się w środę, • dnia 4 bm. 
o godz. 17 z domu żałoby w Pobiedziskach, 

o czym zawiadamia
RODZINA 4158g

Dnia 1 sierpnia 1965 r. zmarł nagle mój naj­
ukochańszy mąż, najdroższy ojciec, syn, brat 
i szwagier, śp.

Bernard Twardowski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm.

o godzinie 15.15 z kaplicy 
kowie.

cmentarnej na Juni-

W ciężkim
ŻONA

smutku pogrążona
Z RODZINĄ

K5573

W^rRADIO ( ¥sIEWBZ3B
RADIO — PROGRAM I: 16 Wiadomości; 16.16 — 

Muz rozrywk.; 16.35 „Jak żyją”; 17.05 Konc. ży­
czeń; 17.40 „Dno czary” fragm. 1 pow.; 18.05 Aud. 
Red. Społ.; 18.20 Konc. dnia; 19.15 Public, między­
narodowa; 19.25 Gra Zespół Studio M2; 20.26 Wia­
domości sportowe; 20.35 Słuch, wg. sztuki Kleista 
„Rozbity dzban”; 21.45 Przeboje ostatnich >at i ich 
słynni wykonawcy; 22 Konc. życzeń miłośników 
muz. poważnej; 22.55 „Pięć minut o wychowaniu”; 
23.15 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.35 Z notatnika reportera; 8.50 — 

Muz. popularna; 9.30 Dla dziecińców „Na płockiej 
ziemi”; 9.50 Public, międzynar.; 10 Z ulubionych 
operetek; 10.40 Z życia ZSRR; 11 Muz. węgierska; 
11.40 Rolniczy kwadrans; 12.20 Zielone Zagłębie; 
12.35 „Wojewódzkie Zjednoczenie Przemysłu Mięs­
nego w Poznaniu informuje”; 12.40 Pogodne .nelo- 
die; 13 „Wesoły autobus”; 14.30 „Fryderyk Engels” 
— felieton; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Gra Ork. 
Mantovaniego; 15.30 Dla dzieci ode. 9 pow. pt. „Pan 
Bieganek w Etiopii”; 16.25 Felieton „Listy spod li­
py”; 16.35 Gawęda J. Młodziejowskiego; 18 Aud. 
Wł. Goszczyńskiego; 18.10 Muz. operetkowa; 18.35 
Dla młodzieży „Moje młodzieńcze wspomnienia”; 
18.50 Mówi Technika; 19.05 Muz. i aktualn.; 20 — 
„Pasje życia”; 20.20 Taneczne rytmy i piosenki; 
21.40 Ork. i zesp. tan.; 22.55 P. Czajkowski — VII 
Symfonia Es-dur zrekonstruowana przez Siemiona 
Bogatyriewa.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8, 8.30. 12.05, 18. 
19, 21, 23.

TELEWIZJA: 17.40 15 lekcja j. ang.; 18 ..Uwaga — 
pies” — film dla młodych widzów cz. II; 18.45 —
„Bryza magazyn morski; 19.10 „Ptaki Oceanu
Spokojnego” — film; 19.25 „Jacy jesteśmy” pr’ lic.: 
19.50 Dobranoc i dziennik; 20.20 TV Kurier War­
szawski; 20.36 „Cluny Brown” film fab. prod. USA 
(1. 16); 21.50 Dziennik.

Zastrzega się prawo zmian.



Matura ś co Mej? w sprawach LomuniLacji ‘PoznG.ń&kla Widoki
W lipcu br. zakończono eg­

zaminy wstępne na nowy rok 
w wyższych uczelniach po­
znańskich. Indeks i legityma­
cję studencką otrzyma jednak 
niewielu spośród ubiegających 
się o przyjęcie. Jakie szanse 
zdobycia zawodu mają absol­
wenci ogólniaków, którzy nie 
zostali przyjęci na wyższą u- 
czelnię?

Na pytanie to odpowiada 
Polskie Towarzystwo Ekono­
miczne, Oddział w Poznaniu. 
Towarzystwo to przeprowa­
dziło ostatnio badania w spra­
wie zatrudnienia absolwentów 
w handlu i administracji. W 
oparciu o pozytywne wyniki 
przeprowadzonych badań, Dy­
rekcja Szkolenia Ekonomicz­
nego PTE zamierza urucho­
mić jesienią br. roczne kursy 
ekonomiczne — przysposabia­
jące do zawodu. Będą to kur­
sy: ekonomiki handlu i prze­
mysłu, planowania, reklamy 
handlowej, ekonomiki trans­
portu, kalkulacji kosztów w 
przemyśle, oraz administracyj­
ny dla sekretarek lub sekreta­
rzy dyrekcyjnych.

Kursy zorganizowane zosta­
ną w porozumieniu z Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego i Wydziałem Za­
trudnienia Prezydium Bady 
Narodowej Poznania, (wa)

► ... K Rogowska zamieszkała 
przy ul. Wawrzyńca 26b, żaląc się 
na administrację Dzielnicowego 
Zarządu Budynków Mieszkalnych, 
która od 5 lat mimo licznych 
próśb nie przeprowadza remontu 
dachu. W mieszkaniu zadomowił 
się grzyb, a w czasie deszczu trze 
ba podstawiać wiadra i miski.

► ... Genowefa Pietrzak, zapy­
tując „Gazoprojekt”, ul. Grobla 
15, kiedy otrzyma dodatek rodzin 
ny przyznany jej przez ZUS od 
grudnia 1964 roku?

► ... Konsumenci z baru mle­
cznego przy ul. Sowińskiego, do­
magając się, by dostawy świeże­
go pieczywa następowały nie o 
9 rano, lecz wcześniej. Chcemy do 
śniadania świeżych bułeczek. — pi 
sza czytelnicy.

!► ... Mieszkańcy ulicy Cześni- 
kowskiej, zwracając uwagę na 
plac za pawilonem handlowym 
przy ul. Grochowskiej. Dzieci u- 
rządziły sobie tutaj pole zabaw. 
Jazda na rowerze, gra w piłkę, a 
co gorsza czepianie się pojazdów 
w ruchu w każdej chwili grozi wy 
padkiem. (jk)

W ,,kronice m. Poznania**

Jeszcze o wyzwoleniu
TV a sierpniowe dni wolne od 

pracy, pozostającym w Po­
znaniu polecamy lekturę intere­
sującego, kolejnego zeszytu „Kro­
niki miasta Poznania”. Podobnie 
jak poprzedni i ten numer poświę­
cony jest w znacznej mierze spra 
wom związanym z obchodzonym w 
tym roku 20-lcciem władzy ludo­
wej w naszym mieście.

Wspomniany cykl obejmuje tym 
razem dwie pozycje: Mariana Ol­
szewskiego, który w ciekawej pu­
blikacji ujawnia nowe szczegóły 
walk poznaniaków o Cytadelę w 
dniach od 21 do 23 lutego 1945 
oraz Stanisława Okęckiego, za­
mieszczającego artykuł — kolejny 
zresztą — o najnowszych bada­
niach dotyczących wyzwolenia na 
szego miasta przed 20 laty. Publi 
kacja obejmuje głównie okres 
walk o Cytadelę. Zawiera ona 
nie tylko liczne dane, ilustracje i 
mapę orientacyjną, ale także bo­
gaty wykaz źródeł bibliograficz­
nych — polskich i obcych.

Część artykułową bieżącego ze­
szytu Kroniki uzupełnia artykuł 
Franciszka Łozowskiego pt. „Na­
cjonalizacja przemysłu w Pozna­
niu”, który to fakt wiąże się tak­
że ściśle z pierwszym okresem po 
wyzwoleniu miasta w 1945 roku. 
Wreszcie — Jan Brygier pisze o 
niektórych problemach poznań­
skiej gastronomii, a Zbigniew' Za­
krzewski jest autorem obszernej 
pracy o historii i działalności po­
znańskiej Wyższej Szkoły Eko­
nomicznej w latach 1926 do 1964. 
Szkoda tylko, że praca J. Brygie- 
ra — z nieznanych nam przy­
czyn — ukazała się dopiero po 
prawie dwu latach od momentu 
napisania. Wskutek przetermino­
wania można mieć zastrzeżenia do 
liczb, zwłaszcza niektórych tabel, 
oraz do wniosków. Za słuszny i

I
 Zawiadamiamy Czytelni­
ków, że radch prawny „Gło 
su Wielkopolskiego” z po­
wodu urlopu nie będzie u- 

i dzielał' porad w czwartki 
' 5 i 12 sierpnia br. Nato­

miast 19 sierpnia będzie 
przyjmował jak stale w go 
dżinach od 17—19.

Echa i dalsze uwagi
V amieściliśmy ostatnio szereg artykułów i notatek, do- 
' J tyczących spraw komunikacji miejskiej. W przeważa­

jącej mierze wypowiedzieliśmy sporo uwag na temat linii 
autobusowych, zaś w połowie czerwca ukazał się na naszych 
łamach artykuł pt. „To nie tylko przystanki — Na warszta­
cie — tramwajowe pętle’’. Czas przedstawić stanowisko MPK 
w niektórych sprawach i dodać dalsze uwagi, jakie nasu­
wają się w związku z wyjaśnieniami dyrekcji.
Miło nam przyjąć do wiado­

mości informację dyrekcji 
MPK, że po naszym artykule 
o pętlach wydano kierowni­
kowi działu administracyjnego 
polecenie w sprawie przepro­
wadzenia porządków na koń­
cowych przystankach tramwa­
jowych i autobusowych oraz 
w poczekalniach MPK. Wie­
rzymy, że polecenie takie po­
skutkuje i że w przyszłości 
przedsiębiorstwo komunikacyj

Tylko 15 zakładów 
realizuje należycie

Uchwalą nr 125
Popularność książeczek mie­

szkaniowych PKO nie maleje. 
W czerwcu br. prawie 2000 
pracowników uspołecznionych 
zakładów pracy, instytucji o- 
raz organizacji społecznych i 
zawodowych założyło sobie 
książeczki mieszkaniowe PKO 
i w ten sposób stan tych ksią­
żeczek wzrósł w Wielkopolsce 
do 17.000 sztuk.

Jednak ciągle jeszcze w 
większości zakładów pracy nie 
wprowadzono tzw. systema­
tycznego zakładowego oszczę­
dzania na mieszkania, o któ­
rym mówi § 6 uchwały nr 125 
Rady Ministrów, zamieszczo­
nej w Monitorze Polskim nr 27 
z roku 1965 pod pozycją 136 
(zakłady pracy powinny po­
trącać z list płac zadeklarowa­
ne przez pracowników kwoty 
i przelewać je na rachunek te­
renowo właściwego oddziału 
PKO, co stanowi jeden z wa­
runków otrzymania premii od 
PKO w wysokości 50,— zł od 
wpłaty miesięcznej).

Tysiące zakładów pracy z 
Poznania i województwa po­
znańskiego nie zaprowadziły u 
siebie tej formy oszczędzania. 
Dotychczas zaledwie 15 zakła­
dów pracy postępuje zgodnie 
z przepisami. Do nich należą 
Turkowskie Zakłady Przemy­
słu Jedwabniczego w Turku, 
Zakłady Odzieżowe w Zbąszy­
niu i 13 mniejszych zakładów 
z Poznania, (na)

uzasadniony należy jednak przy­
jąć postulat o konieczności zwięk 
szania stołówek pracowniczych 
oraz organizowania dobrej sieci 
barów mlecznych, położonych przy 
większych zakładach pracy.

Zresztą nie jedynym materiałem 
przeterminowanym jest artykuł J. 
Brygiera. Chyba także zbyt póź­
no ukazał się w „Kronice” wykaz 
nagrodzonych za 1963 rok za u- 
powszechnianie kultury i sylwet­
ki laureatów. Na tle tych dwu tyl­
ko pozycji można wysunąć propo 
zycje bądź przyspieszania i bar­
dziej terminowego wykonania dru 
ku poszczególnych zeszytów czaso­
pisma, bądź też zwiększania obję­
tości zeszytu w przypadkach to u- 
zasadniających (np. nawał pilnego 
i terminowego materiału).

Z innych pozycji omawianego 
zeszytu warto też zwrócić uwagę 
na artykuł Wacława Rogalewskie 
go o 60-leciu pracy Zakładu Ener­
getycznego Poznań — miasto. Sta­
ła już w „Kronice” pozycja z cy­
klu „Mottyniana” zawiera tym 
razem dzieje rodziny Józefa Pie­
przyka — ongiś pomocnika ślusa­
rza w Zakładach Naprawczych Ta 
boru Kolejowego. Podobnie jak w 
innych przypadkach, autor przed­
stawił znów sylwetkę jednego spo 
śród znanych na gruncie poznań­
skim działaczy robotniczych.

Całość bieżącego numeru „Kroni 
ki” uzupełniają stałe rubryki: Ży 
cie kulturalne, Sprawozdania i Li 
sty do Redakcji.

E. C.

TEATRY

SIERPIEŃ Szczepana,

3 Nikodema

wtorek Słońce: 4.14—19.42

Przerwa urlopowa
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW — 
„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Komiczny świat Harolda Lloyda” 
(USA, 12 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 17.45 , 20.15 „Urocza go­
spodyni” (USA, 16 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 13.15, 16.30, 20 „Upadek Ce­
sarstwa Rzymskiego” (USA, 16 1.); 

ne więcej uwagi poświęci właś 
nie temu zagadnieniu.

Poinformowano nas także, że 
MPK ma w najbliższej 5-latce 
zepewnione kredyty na budo­
wę dwóch nowych poczekalni 
wraz z publicznymi szaletami. 
Mają te poczekalnie powstać 
na pętlach winogradzkiej i 
przy ul. Fortecznej. Realiza­
cję planu przewidziano na lata 
1967—1969. Czyni też dyrekcja 
MPK starania o zgodę na wy­
budowanie podobnej poczekal­
ni na pętli jeżyckiej. Oby ta­
kie zezwolenie wydano (wraz 
z lokalizacją) i oby MPK otrzy 
mało także potrzebny na ten 
cel kredyt inwestycyjny.

Sprawa nie jest mniej pil­
na od budowy wymienio­
nych dwu innych poczekal­
ni, a wdzięczność pasażerów 
wsiadających do tramwaju 
przy pi. Waryńskiego będzie 
tym większa im szybciej zre­
alizuje się inwestycję.
Mniej korzystna dla zainte­

resowanych jest odpowiedź 
dyrekcji MPK na nasz artykuł 
pt. „Komunikacyjne kłopoty 
mieszkańców Podolan” („Głos” 
z 9 czerwca br.). Przypomnij- 
my, że chodziło o ustalenie 
przystanku początkowego przy 
dworcu Strzeszyn dla obu li­
nii autobusowych — nr 60 i 68. 
Obecnie linia nr 60 rozpoczyna 
kurs przy ul. Kosowskiej.

Niestety, pismo dyrekcji 
MPK stwierdza, że — jak 
wskazują pomiary ruchu — 
przedłużenie wspomnianej li­
nii do dworca spowodowałoby 
mniejszą rentowność linii z po 
wodu małego wykorzystania 
tej trasy. A zatem — zdaniem 
dyrekcji — nie ma potrzeby 
kierowania dwu linii do same­
go dworca w Strzeszynie. Po­
nadto — nie można też skrócić 
trasy nr 68 w centrum miasta. 
Dochodzi ona do Izby Rze­
mieślniczej po to, by pasaże­
rom tej linii ułatwić połącze­
nia z tramwajami na Wildę.

O ile drugi wniosek wy- 
daje nam się jakoś uzasad­
niony, pierwszy budzi pew­
ne wątpliwości. MPK stwier­
dza, że linia nr 60 byłaby na 
odcinku od ul. Kosowskiej 
do dworca Strzeszyn wyko­
rzystana tylko w 50 procen­
tach. No to co? Czy wszyst­
kie linie tramwajowe i au­
tobusowe w Poznaniu wy­
kazują pełne ich wykorzy­
stanie i rentowność na całej 
trasie? Zgoda, że propono­
wane przedłużenie linii zmu­
siłoby MPK do podstawienia 
dodatkowego wozu, jednak 
dla mieszkańców tego rejo­
nu stanowiłby ten krok 
znaczne ułatwienie w podró­
ży do miasta.
Wyjaśnia nam też MPK 

sprawę rozkładów jazdy auto­
busów na liniach nr 57 i 66. Po 
noć w tym roku już trzykrot­
nie zakładano na tych liniach 
nowe plany i zawsze ktoś je 
zrywa bądź niszczy. Dyrekcja 
zapewnia, że ponownie uzu­
pełni braki. Jeśli tak — pra­
gniemy zasygnalizować, że 
brak też rozkładów na wielu 
przystankach linii 59, 59-Bis 
oraz 63. Naszym zdaniem, na 
trasach autobusowych nie wy­
starcza też takie wypisywanie 
przebiegu linii, jak np. „Bał­
tyk — Al. Polska” czy „Gro­
chowska — Urbanowska”. I tu 
powinno się zawsze znajdować 
na rozkładzie jazdy wyszcze­
gólnienie ulic, którymi auto­
busy kursują. A skoro już mo­
wa o niszczeniu tabliczek z 
planami jazdy, to pozwalamy 
sobie zwrócić uwagę, że na li­
nii do Krzyżownik tabliczek 
takich nie ma od roku. Nie

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 , 20.15 „Obrońca z urzędu” 
(ang., 16 1.); GONG — g. 10, 12 — 
„Przygody Buratina” (radź., 7 1.) 
i g. 16, 18, , 20 „Inspektor Morgan 
prowadzi śledztwo” (ang., 17 1.); 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Odwet 
kpt. Lesza” (jug., 16 1.); GWIAZ­
DA — g. 15.30, 18, 30.15 „Czarny 
monokl” (franc., 16 1.); . HUTNIK 
g. 16.45, 19 „Madame Sans-Gene” 
(Wł„ 18 1.); KOSMOS — g. 19.30 
„Judex albo zbrodnia ukarana” 
(fran., 16 1.); MALTA — g. 16, 18, 
20 „Strzał we mgle” (radź., 12 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 „Ściśle 
tajne” (NRD, 12 1.) i g. 18.30 „Prze­
minęło z wiatrem” (USA, 14 1.); 
OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Zaba­

każdy jest stałym pasażerem 
autobusowym i nie każdy mu­
si znać trasy przebiegu danej 
linii. O tym którędy autobus 
jeździ, dokąd i kiedy — powi­
nien informować przede 
wszystkim rozkład jazdy, (c)

1___________________________________ __

• Wielob&czną gablotę rekla­
mową PDT, stojącą tuż przy gma 
chu okrąglaka od strony ul. Miel- 
żyńskiego, należałoby doprowa­
dzić do porządku. Aż wstyd, że 
coś podobnie brudnego toleruje 
się przy jednej z centralnych ulic 
miasta.

♦
• Ulicę Ściegiennego niegdyś 

upiększały pasy krzewów po obu 
jej stronach. Obecnie owa zieleń 
podobna jest raczej do afrykań­
skiego buszu. Na wspomnianej uli 
cy przeprowadzano niedawno też 
roboty drogowe, po których pozo­
stały ślady w postaci sporych 
dziur w jezdni. Podobno do tej 
pory nikt tu jeszcze nóg nie po­
łamał, a’e czyżby na takie fakty 
czekał Zarząd Dróg i Mostów?

• Na zapleczu Muzeum Narodo­
wego, od strony ul. Ludgardy, wy 
korzystując stare mury, panowie 
urządzili sobie publiczny szalet. 
Również bez dodatkowych opłat 
odbywają się tutaj częste libacje 
alkoholowe. Na powyższe fakty 
zwracamy uwagę władzom dziel­
nicy Stare Miasto i stróżom po­
rządku publicznego.

*
• Od stycznia przypominamy o 

konieczności ponownego urucho­
mienia elektrycznego zegara na 
pl. Wolności. Niestety ani żadnej 
w tej sprawie odpowiedzi, ani też 
śladu jakiegoś remontu. Czyżby 
zegar ten nie był w tym punkcie 
miasta potrzebny? My sądzimy, 
że potrzebny jest bardzo, (ad)

leszcze są 
wolne miejsca

Pałac Kultury prowadzi w 
czasie lata półkolonie dla dzie 
ci w wieku szkolnym, pod ha­
słem „Akcja Malta”. Codzien 
nie o godz. 8.30 rusza sprzed 
pałacu autobus, zawożąc dzie­
ci na Maltę, gdzie spędzają 
czas na zabawie i zajęciach 
programowych. Na rozpoczy­
nający się dzisiaj II turnus są 
jeszcze wolne miejsca, na któ­
re zgłoszenia przyjmuje kie­
rownictwo Pałacu Kultury.

(a z) |

Wymienne kolonie
Inicjatywa Grunwaldu

Cenną inicjatywę wykazał w tym roku Wydział Oświa­
ty i Kultury Prezydium DRN Grunwald. Wszedł on w 

kontakt z władzami oświatowymi ziem zachodnich i pół­
nocnych i dzięki temu wiele dzieci z Grunwaldu wyjechało 
na kolonie do województw: olsztyńskiego i koszalińskiego. 
Natomiast dla dzieci z tamtych stron urządzono kolonie w 
niektórych grunwaldzkich szkołach.

Ogółem około 700 dzieci spę 
dzi podczas lipca i sierpnia 
wakacje na Grunwaldzie. I 
tak np. 250 dzieci nauczycieli 
z Piszu (województwo olsztyń­
skie) ulokowano w szkole nr 
74 przy ul. Trybunalskiej. Do 
Piszu zaś wyjechali uczniowie 
liceum nr 8 oraz dzieci nau­
czycieli z Grunwaldu. Z po­
wiatu Człuchów (woj. Kosza­
lin) przyjechało około 130 ma­
łych wczasowiczów. Dla nich 
przygotowano lokum w szkole 
nr 80 przy ul. Pogodnej.

Organizacja tego rodzaju 
wymiennych kolonii jest z ca­
łą pewnością tańsza. Bo obie 
strony nie pobierają opłat za 
użyczenie pomieszczeń. Ponad 
to przyjeżdżające dzieci do Po 
znania z rozmaitych wsi są 
zadowolone z pobytu w na­
szym mieście. Oprócz bowiem 
wycieczek do okolicznych miej 
scowości, mają one okazję po­

wa na 102” (ang., 12 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30, 20 „Chodzie po 
Moskwie” (radź., 12 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; PAŁACOWE 
g. 13.15, 16, 18.15, 20.15 „Skkrb W 
Srebrnym Jeziorze” (NRF, 12 1.); 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Romans z nieznajomym” (USA, 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
nieczynny;; SCALA — g. 16, 18.J5, 
2C.30 ,,Karmazynowy pirat” (USA, 
12 l.H TĘCZA — g. 15.30, 18, 20.1F 
„Włoszki i miłość” (wł. 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) nie­
czynne; WILDA — g. 15, 17.30, 20 
„Trzej muszkieterowie” (franc., 16 
1.); WRZOS (Luboń) — g. 18 „Zło­
ty człowiek” (węg., 12 1.), g. 20.15 
„Tarpany” (poi., 16 1.); WRZOS

Na Wildzie, przy 
ul. Zmartwychwstań 
ców, dobiega końca 
budowa gmachu dla 
nowego liceum. Po­
myślano też o nale­
żytym dojeżdzie i 
dojściu do budyn­
ku, układaiac nowa 
nawierzchnie na 
odcinku ulicy Trau­
gutta do Dolnej Wil 
dy. Na naszym zdję 
ciu — odcinek no­
wej ulicy. Na dru­
gim planie po lewej 
gmach budowanej 

obecnie szkoły.

pisaliśmy przed kilkoma dniami 
o postępie prac na budowie wie 
lokondygnacyinych wieżowców 
dla biur projektowych przy ulicy 
Piekary. Oto — na zdjęciu dol­
nym — wygląd obecny wieżow-

znać zabytki miasta i inne 
ciekawe obiekty, jak ZOO, 
Palmiarnię itp. Dla nich ma 
to na pewno swój urok. Dzie­
ci z Grunwaldu chwalą sobie 
zaś wakacje w uroczych za­
kątkach Ziemi Olsztyńskiej i 
Koszalińskiej.

Pod koniec lipca br. zorga­
nizowano w Prezydium DRN 
Grunwald spotkanie z gośćmi 
— kadrą wychowawczą. Brali 
w nim także udział członkowie 
Prezydium oraz przedstawi­
ciele władz oświatowych 
dzielnicy. Dokonano wymiany 
poglądów, podzielono się spo­
strzeżeniami oraz postanowio­
no tę formę kolonii kontynu­
ować w przyszłym roku.

Z Grunwaldu, dzięki stara­
niom Wydziału Oświaty i Kul 
tury, skorzysta z kolonii, fi­
nansowanych z budżetu, o 150 
dzieci więcej niż w roku ubie­
głym. (a)

(Mosina) nieczynne; FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—15.

MUZEA
NARODOWE (Al. Marcinkowskie 

go 9) — g. 9—15.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — g. 10—15.
MTLJTARIUM (Cytadela) — g. 

11—15.

WYSTAWY
KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 

Wystawa art. piast, Danuty Cho- 
lewczyńskiej-Derwichowej i Hen­
ryka Derwicha — g. 10—22.

ca. powstającego najbliżej ul. 
Armii Czerwonej. Prace budow­
lane z prefabrykatów ułatwia tu 
olbrzymi żuraw o potężnym 

udźwigu.
Lało, choć niezbyt piękne — w 
pełni. Ci, którzy na fen oktes nie 
opuścili miasta, zapełniają sobie 
wo'ny od pracy i nauki czas roz­
maitymi zajęciami. Ci dwaj mło­
dzi chłopcy (zdjęcie środkowe] 
znaleźli sobie miejsce na drew­
nianych osłonach lodowych Mo­
stu Chwaliszewskiego i próbują 
swych umiejętności wędkarskich. 
Życzymy taaakiei ryby, jeśli tylko 

łowy sa I e g a I n e I
Fot. — (3) — K. Przychodzki

K. Z. — Nie znając dokładnie 
sprawy, trudno nam odpowiedzieć. 
W myśl postępowania administra 
cyjnego Wydział Komunikacji mo­
że zatrzymać prawo jazdy na 1 
rok. (1446)

W. Maturski — Dokładnych in­
formacji udzieli Panu Kuratorium 
Okręgu Szkolnego, Poznań, Al. 
Stalingradzka 18. (1444)

Z. Wesołkin — List Pana skie­
rowaliśmy do Ligi Obrony Kraju 
w Poznaniu. (1459)

Zmartwiona gospodyni — Gdy­
by gotowanie w aluminiowych 
garnkach szkodziło zdrowiu nie 
produkowano by ich i nie dopu­
szczano do sprzedaży.

J. K. Poznań — Szpary w podło 
dze należy wypełnić cienkimi lis­
tewkami, które można zamówić u 
stolarza. Wydatek będzie jednak 
duży. Można też kupić kit okien­
ny, wypełnić nim szpary, a po zu­
pełnym wyschnięciu, podłogę po­
malować lakierem.

Florian Z. — Jeżeli pracownik 
samotny (fizyczny) przebywa w 
szpitalu, otrzymuje 14 procent po­
borów. Jeżeli ma na utrzymaniu 
rodzinę otrzymuje 50 procent za 
okres choroby, gdy przebywa W 
domu — 70 procent. (1463)

INFORMUJEMY
W związku z przeprowadzanymi 

pracami inwestycyjnymi nastąpią 
w dniach od 9 do 19. 8. 65. w godz. 
od 8 do 15 przerwy w dostawie e- 
nergii elektrycznej na ulicach: 
Bułgarskiej, AL Polskiej, Świer­
czewskiego (105—129), Miodowej (1* 
—30) i przyległych. (K-5532)

W związku z kapitalnym remon­
tem sieci napowietrznej na linii 
tramwajowej do Starołęki, od 3 
bm. (wtorek) godz. 8 do 5 bm. 
(czwartek) godz. 21, tramwaje li" 
nii 13 i 14 kursować będą, do Za­
wad. Pasażerowie do Starołęki bę­
dą mogli od Rataj korzystać z au­
tobusów.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI TM. STRU­

SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Walki Młodych nr 7, 
telefon 511-11).

APTEKI: Marcinkowskiego 11 " 
czynna całą dobę; DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie m. Poznania: wypadki u- 
liczne i w miejscach publ. tel. 09; 
nagłe zachorowania w domu: 
544-44 i 544-45; porady lekarskie 
tel. 637-35.

WO.TEW. STACJA PR (ul Ko­
ściuszki 103) tel. 566-66.


